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AA, dla poszuk ującycd pracy i r gT.. 
najmniejsze ogłoszeni? '.JO gr„ dli> 
ezrobot. I zł. Ogłuszenia iwukoiorowt 

• 50 proc dro te j : ogłoszenia zagranlca-
le I trójkolorowa o 100 proc droze], 
głoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł.— 
<2a termin druku I treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 

N r . 68009. 

Ostre represje w Niemczech 

za obrażanie dumy narodowej Polaków. 
Znamienny list prezydenta policji berlińskiej. 

Berlin, l j . 3. (Specjalna wUd. ..Echa") 
Prezydent policji w Berlinie w liście wy 
•losowanym do polskiego „Dzennika 
Berlińskiego" spowodu wypadków szy­
kanowania Pniaków na terenie Reszy, 

Echa afery Stawiskiego 
W j u g o s ł a w j i . 

Jugosłowiański minister komunikacji 
Radlrojewicz któremu zarzucono, że zo 
stał przekupiony przez wspólników Sta 
wlsklego 1 naraził państwo na 300 miljo 
nów franków straty został zrehabilito­

wany przez parlament. 

Litwa liczy az 
2 I pół miliona mieszkańców. 
Kowno, 11.3. Według oficjalne] sta 

tystykl ludność Litwy łącznie z krajem 
kłajpedzkim wynosiła w styczniu rb. 2 
mjljony 451 tys. 173 mieszkańców, w 
tem mlljon 117 tys. 596 mężczyzn I mil 
lon 273 tys. kobiet. 

Pułk. Sikorski prezesem 
Z w i ą z k u I zb Rzemieś ln iczych . 

oświadczył, I I w razie powtórzenia się 
wypadków obrażania domy naród wej 
Polaków 

zarządzi ostre represje. 
Pozatem prezydent policji donósł Zwiaz 
kowi Polaków w Niemczech i i polecił 
wydać odpowiednie zarządzenie zmierza 

jące do uniknięcia podobnych wypad­
ków na przyszłość. Związek Polaków w 
N emczech uważa pismo to 

za dokument urzędowy, 
na którym będzie mógł opierać w przy. 
szło.: ci swoje skargi w analogicznych 
wypadkach. 

Aferzysta dr. Stefanowski 
skazany na 3 lat więzienia. 

Warszawa, l l . 3. — W Sądzie Okrę­
gowym ogłoszony został wyrok w spra­
wie aferzysty d-ra Tadeusza Stefanow-
skiego, k tóry pod rozmaitemi pozorami 
wyłudzał różne kwoty od osób prywata 
i przedsiębiorstw handlowych- Dr. Ste­

fanowski skazany został na karę 3 lat 

Polskie Zjednoczenie Rybaków Morskich 
Spółdzielnia z ogr. odpowiedzią.noście 

W G D Y N I 

Hurtowy Handel Ryb Morskich 
CENTRALA W 3DYN1 

DZIENNIE Ś W I E Ż E 
RVBY MORSKIE 

z po łowów 
naszych r ybaków 

Biuro w Hall i Chłodni Rybnej, te 
Oddział w Helu, telef. nr. 16 

CENY NAJNIŻSZE 

ef. nr. 1383 

! 
Obecnie sezon na dorsza i płastugi (flondry), 
za tydzień początek sezonu na łososie. 

Potworna detonaca w Czangczun, 
2S osób zabitych... 

Londyn. U . 3- — W Czangczun (Chi- l ca wybuchu. Potworna detonacja spowo 
ny) wylec nł w powietrze magazyn amu- dowała zawalenie się wielu d mów 

wiezienia i utratę praw na przeciąg 5 lat. meji z niewiadomej dotychczas przyczy- Pogotow e ratunkowe pracuje dopiero 
P 0 w y r 0 k u „ S ą d o d f r u ? ! wm°sek obrony, ny, przyczem 28 osób zostało z a b . W l nad usunięciem gruzów. 
o wypuszczenie dr. Stefanowskiego na I W powietrzu 
wolność za kaucją, utrzymując bez-1 latały kawałki żelaza 
względny areszt w mocy. [ spadając w dalekim promieniu od mlefs 

Zdesperowany przemysłowiec łódzki 
wypalił 40 zatrutych papierosów. 

Niezwykły wypadek w hotelu „Amerykańskim**. 
Warszawa, U.3. — Niezwykły w y 

padek samobójstwa wydarzył się wczo 
raj zrana w hotelu „Amerykańskim '* — 
przy ul. Chmielne] nr. 47„ gdzie pozba 
wił się tycią dyrektor 
fabryki wyrobów elektromedycznych 

w Lodzi, 
32-Ietnl Mieczysław Benedykt Waisel 
fisz. 

Onegda) wieczorem dyr. Waiselfisz 
wynajął pokój we wspomnianym hote 
lu z tem, że w Warszawie zabawi kil­
ka dni w sprawach handlowych. Wczo 
ra) zadzwonił na numerowego Eugenju 
sza Kaczyńskiego I oświadczył mu, że 

zażył trucizny, 
za chwilę umrze, by zaalarmowano po Warsawa, l f . 3. _ Prezesem Zwiaz 

ku Izb Rzemieślniczych powołanego do gotowie ratunkowe, 
iycia zgodnie z nową Ustawą Przemysło, Przerażony tem oświadczeniem nu 
* ą na miejsce dawnej Rady Izb Rzemieśl merowy zawiadomił kierownika hotelu 
aiczych, zamianowany zo&tał płk. Bole. P. Dobrowolskiego, ten zaś dał znać po 
sław Sikorski | licjl I zawezwał pogotowie lekarskie — 

Z d o b y w c y drugiej serii nagród 

nlu pieniędzy. Dochodzenie w sprawie 
wyjaśnienia przyczyny samobójsi** 
prowadzą władze śledcze. 

za uważne czytanie. 
P a t r z a t r . 2 •s ra . 

Dwaj bandyci w mieszkaniu wdowy. 
Nienaruszona skrytka z pieniędzmi. 

R A D O M S K , n marca W dnu I Domownicy jej znajdowali się w bu-
^czorajszym komenda policji powia- 'dynkach gosporczych, gdzie zadęci 
owej w Radomsku zaalarmowana zo- byli oprzątaniem inwentarza. Moment 

Saafc wiadomością o zuchwałym na- ten wykorzystali właśnie bandyci 
Padzie rabunkowym, dokonanym wc i zażądali od Tatarowej pieniędzy. 

8—75—76 oraz pogotowie miejskie. 
Gdy drzwi od numeru otworzono za 

pasowym kluczem, w pokrju wypełnlo 
nym dymem znaleziono wijącego się w 
bólach dyr.*Walselrł*»jfc \ 

Przybył* lekarze pomimo natychmla 
stowe] pomocy nic zdołali doprowadzić 
samobójcy do przytomności. W pokoju 
czuć było silną woń chloru. 

Na stołku przy łóżku znaleziono fla 
kon z jakaś trucizną, którą samobójca 
skropił 40 sztuk papierosów, które na­
stępnie wypalił. Zwłoki zmarłego zabez 
pieczono na miejscu przez wystawienie 
posterunku policyjnego. 

Dyr . Waiselfisz pozostawił listy do 
władz śledczych, rodziny oraz znajome 
go kapitana Różańskiego w Waiszawle 

Przypuszczalną przycyną samo­
bójstwa były 

niepowodzenia natury finansowe]. 
Fabryka była zaangażowana w znacz 
ne dostawy dla gazowni miejskie! i sznl 
tala na Czystem, przyczem Waiselfisz [ Warszawa, 1 U . Wobec ukończenia 
miał podobno trudności w zalnkaśowa [ dwóch etapów prac Pożyczki Narodo-

Piąc"u bandytów w potrzasku' 
Nieudany napad na wieśniaka. 

W magazynie dynamitu „Hercules 
Powder Company" w Kenvil (stan N. 
Jersey USA.) wydarzyła się eksp'ozja, 
którą odczuto w mieście jako trzpienie 
ziemi. Wiele budynków zary iowzta się, 
a z Icznych okien wyleciały szyby. Zjfl. 
nęły 4 osoby, a kilkanaście jest ciężko 
rannych. 

Brześć wyprzedził 
w s z y s t k i e m i a s t a . 

Warszawa, l l . 3. — Pierwszą umewę 
o pożyczkę z Funduszu Inwestycyjnego 
zawarł zarząd m. Brześcia n'B. Kwota 
tej pożyczki w wysokości 280.000 zł., zu­
żyta będzie na przeprowadzenie kanali­
zacji i budowę wodociągów. 

Zjazd turystyczny do stolicy. 
70 proc. zniżka kolejowa. 

Warszawa, l l . 3. — Ministerstwo K o l n u Młodych, Federacji i Obrońców Oj. 
munikacji pryznało uczestnikom zjazdu czyzny, Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet 
turystycznego do stolicy 70 proc. indy­
widualną zn żkę kolejową. Do zniżki 

uprawniają legitymacje 
Zw. Legjonislów, POW.. Strzelca, Legjo 

Harcerstwa P W . LOPP,, Ligi Morskiej 
i Kolonjalnej ZZZ. i t. p. 

Zniżki ważne są w okres'e od 12 do 
20 b. m. 

isorz p b i i i w i l i i 
Min. Starzyński ustąpił. 

wsi Bartodzieje, gminy Radomsk. 
Około godziny 8 wieczorem do miesz­
kania wdowy Marji Tatarowej wtarg-

Włocławek 11.3. (od wł. kor.) — No 
cy wczorajsze) dokonano zuchwałego 
napadu bandyckiego we wsi Płowce 
vad Nieszawą. 

Do zagrody Wincentego Piernika, 
wtargnęło 
5 uzbrojonych w rewolwery bandytów. 
którzy zasypali gospodarza kulami. Od 
głos strzałów zaalarmował sąsiadów. 
Bandyci rzucili się do ncieczki. Zorga­
nizowany przez policję natychmiastowy 

Jak się okazało 
nl Już 

byli to poszuklwa 

Wdowa wydała lra 

posiadane 20 złotych, 

neto dwóch' zamaskowanych 1 uzbro- oraz wskazała skrytkę, w której znaj-1 rwścig" dop7o~wadziił do ujęcia 
jonych w rewolwery bandytów. Fize- dowało się kilkaset złotych. V / tym ; tów w okolicznych lasach 
rażona widokiem skierowanych ku so- momencie jednak od strony podwórza 
bie luf rewolwerowych Tatarowa nte usłyszano kroki powracających do­
była w stanie wydobyć z siebie głosu, mowników. Speszeni bandyci nie zdą­

żyli już dostać się do skrytki 1 rabo­
wali się ucieczką przez okno. 

Ponieważ bandyci byli uzbrojeni 
w lewolwery wieśniacy obawiali się 
ich ścigać, dzięki czemu właśnie spra 

, wcom napadu udało się zbiec HZZ-

S Z C Z U R Y 
M Y S Z Y 
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L ^ m i t J I Ż ą d a ć W s z ę d z i e 

Lab. Cbem. I . S R O C I V Ń 
. K I I S K A W A N I I W I , 

fitokteraloa 21. 

Zawiadomiona o dokonanym nara­
dzie komenda policji powiatowej w 
Radomsku wszczęła za zbiegłymi ban 
dytami poszukiwania. 

LltwMIKuW . 
{IHO-TEri. Z A C H Ę T A 
Najpiękniejszy program sezonu: super-
film—komedja Jakiej dotychczas nia wi­
dziano 1 udziałem tysiąca pięknych 
dziewcząt p. t.: 

„URWIS Z HISZPAN JI« 
w roli gl. Eddie Cantor. Takiego przepy­
chu wystawy i gry artystów I takich 
trycków i komicznych sytuacyj Jeszcze 
nie było. Jako nadprogram — nlesatnowi 
ty dramat p. t.: 

„DZIWNY DOM** 
w roli zł. niezapomniany odtwórca gtów-

1 « j roli filtrro Frankensztajn Borys Kar-

1 

I 

za szereg napadów 
dokonanych w okolicach podstołecz-
nych bracia Jan, SteV ąn. Franciszek 
Chełmlccy, Wlcenty Pietrzak 1 W ł a d y 
sław Mielżyńskl. 

Rozbrojeni bandyci przewiezieni zo 
stall w kajdanach do Warszawy. 

we], tj. okresu subskrypcji i okresu 
wpłat sześciu rat, które stanowią około 
83 procent całkowitej sumy subskrypcji 
komisarz generalny Pożyczki Narodo 
we] minister Starzyński wniósł do mi­
nistra skarbu prośbę 

o zwolnienie go 
z tego stanowiska. W dniu 9 bm. p. mi 
nlster skarbu, przychylając się do po 
dania, zwolnił ministra Starzyńskiego z 
tego stanowiska a Jednocześnie miano­
wał komisarzem generalnym Pożyczki 

'^rorfowftl n. Anatola M ln ł " 
prezesa Uuji Związków zawodowych 
Pracowników Umysłowych I prezesa 
ogólnopolskiego komitetu pracownicze 
go Pożyczki Narodowej. 

S ł a b e n e r w y h r a b i e g o 
Scysje w dyrekcji Zakładów Żyrardowskich. 
Warsa wa. U.3. Sądowi sekwestra 

torzy Żyrardowa pp. Lachert, Srzednlc 
ki | Szujski objęli Już całkowicie agen 
dy warszawskiej dyrekcji zakładów Zy 
radowskłch. 

W czasie przekazywania władzy 
wynikła scysja pomiędzy hr. Henry­
kiem Potockim, a nowymi zarządcami 
zakładów. 

Gdy p. hr. Potocki dowiedział się 
iż może być odpowiedzialny osobistym 
majątkiem za szkody, wyrządzone pań 
swa I akcjonariuszom przez zakłady 
Żyrardowskie — zemdlał w błurze i 
musiał być 

•oprowadzony do przytomności. 

Wszyscy trzej zarządcy w towarzy 
stwie prawnego przedstawiciela kom 
teru obrony praw mniejszości akcjonai 
juszów Zakładów Żyrardowskich p. nu 
cen. Urbanowicza, udali się do Zyrardd 
wa, ażeby definitywnie przejąć zakła­
dy fabryczne. 

Straszliwy karapbel 
w RetRinI 

patrz str. 2-ga. 
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10 atrakcyjnych numerów 
od godz. 5 pp. 

do 9 w. „FIYE" Pełny program 
atrakcyjny 
kona. 80 gr i obalnga 

od 10 w. do rana 

k a b a r e t d a n c i n g 
KŁI IUMCIA 1 xł. G a b i n e t y 

I I I O S T R Z E Ż E N I E 1 I 1 
Tylko 
tyeana 

Mura* Ortny niużna aprowadalć o n r n t prawdalw* 
bronina wynuvMj4oe gilzy po wystnaM. 
* „ „ „...t.. ajrroriŁT . o B o m n a a s-cio atm. 

• n n u j t c i Bua g:J*y po wyataaala. 
atnelaJeey do «clu meta lowwnl kulkami l u b »ru t *m DO OTACRW* 

(baka • o ł n l o w u f , płatki, l apewnia tupcinlc baapltea. oaoblsie, 
huk o^taJjący. Ć*na t y lko » 7 « , S n t I ł U. SETNA tul M» 
B M a M o w k i do ciyazczenla lufy dodajemy d u m o . ł"o*wol«nl* olopu 

treabna Wyaylamy l a łal lea. poratow. ko»;.ty pr.< sy ik l opłaca kupujucy 
FABR. PR. . .PFRFECTWArCH" - WARSZAWA. Skrtynk 

za uważne czytanie. 
Nagrody drugie] s r r j l za uważne czy 

tanie przypadły w ud/ la le następującym 
Czyte ln ikom ..ł cha" : 

Pierwsza nagrodę w kwoc ie 25 zt. 
otrzymała p. HaPna Błas*.czykówna, 
L ó d / , u l . f ranciszkańska nr. 29. m. 30 

Dragą nagrodo w kwocie 20 z ło tych 
o t rzymał p. F. S tawińsk i , Łódź, Lag iew 
nlcka 61. 

Trzecia nagrodę w kwocie 15 z łotych 
ot rzymała p. W e r a Wal ls iakowna, Lodź 
Leszno 33, ra. 3, 

Czwar ta nagrodę w kwocie & zło­
tych o t rzymał p. Stanisław Sędzlńskl. 
L ó d z. Wysoka 26. 

Pląta nagrodę w kwocie II z ło tych 
ot rzymała p. Stanisława Rędzlkowska. 
G łowno ko ło Łowicza , Ta rgowa 4. 

Szóstą nagrodę w kwoc ie 5 z ło tych 
ot rzymała p. Helena Budzyńska, L ó d i . 
u l . Wólczańska 159, m. 19, 
Siódmą nagrodę w kwocie 5 z ło tych 
o t rzymał p. Józef Mojka, Łódź, Cmen 
tar na 3. 

Ósmą nagrodę w kwocie 5 złotych 
ot rzymała p. M . Boruszewska, Zgierz, 
u l . Łęczycka 28. 

Dziewiątą nagrodę w kwocie 5 zło 
tych ot rzymała p. Janina f i rzegorczy 
kówna. Łódź, a l . Szopena 26a. 

Dziesiąta nagrodę w kwocie 8 zło­
tych otrzymała p. Zolja Stanlszowa, 
Lódz, ( i i c h o w a 19, m. 17. 

, 11-tą nagrodę w kwocie zł. 5.— ot rzy 
mai p. Tomasz Para, Rybna 7. 

JEDYNY r»nZYJACI«L 
KTÓRY NI8DY NIK ZAWODZI 
T O O R Y G I N A L N E 

0 

Wiatr przytłumił łoskot pociągu. 
zmasakrowany trup na torze. 

Radomsk, t i . S. — W d-lu wcoraj- j wracał do d^mu I dla skrócenia sobie 
aym na torze kolejowym pod walą Kiom ! drogi szedł przez tor kolejowy. Podczas 
ince, powiatu radomazezańskletfo, małe dużej wichury robotnik nie słyszał 

Zdarzenia i wypadk i 
u b i e g ł e j d e b y . 

(-**) Rokowania lotnicze polsko cze 
skosłowackie, które odbywały się w 
Warszawie zostały odroczone. 

(~) Wiceminister Komunikacji inż. 
Bobkowski wyjechał do Paryża na po­
siedzenie komitetu dyrckcyjnego fran­
cusko — polskiego towarzystwa kolejo­
wego. 

(—) Wczoraj na polach koło Pyzo-
wic pow. będzińskiego wylądował sie 
niemiecki samolot pilotowany przez lo­
tnika Bloneta według wyjaśnień lotni­
ka wystartował z Gliwic, gdzie odbywa 
łv sie ćwiczenia i zabłądziwszy wylą­
dował na TERYTORIUM polskicm. 

Na zarządzenie władz lotnik został 
zwolniony. Lotnik odleciał w stronę 
Gliwic. 

TRZECIA SERJA NAGRÓD 
za uważne czytanie! 

Słowo z umyślnym błędem (cyfrą) na 4 stronie wyciąć 1 zachować. 

Co tydzień 11 nagród! 

ziono zmasakrowane przez pociąg zwłoki 
młodego mężczyzny. Przeprowadzone 
przez policję dochodzenia przyczyniło 
się niebawem do ujawnienia nazwiska 
zabitego. Okazał się nim mi&nowicie nit 
jaki "o .letni Jan Łancta, zamieszkały we 
wsi Jasków, gminy Kruszyna, powiatu ra 
domszezańskiego. Łapefa, jak ustr.lono 

łoskota nadjeżdżającego pocągu 
pośpiesznego Nr. 245 i znalazł straszną 
•Śmierć pod kołami. 

Zwłoki tragicznie zmarłego robotnika 
po przeprowadzonych oględzinach komi­
sji tądowo-lokarskia) wydano rodzinie-
ł.apela osierocił ŻONĘ i troje drobnych 
dzieci. 

P I Ę K N Y B I U S T 
dilęki utyciu p.MIUI.FJ. . l i -
ktiiu , 'DEAL" licce U prol 
OT. Da HO I ) Ia>EAL dal* 
r>larwft*ri arie* radzi via ĄE< 
wyailri pny taeiku łhorob 
I wyra, wt<U doi* aieroiwi 
n t r u błoala na'i«|»c no* 
daiacyt* |»I«r* om • «<««u 
kr*tkU O eiaia larlrnoić 1 
• laitycinoil ltS-letol*i dii*-
wity. „td**i* wypióbowaay 
pr'«i ilaw • Ickufkł. wyra-

• «,»«• I « • T n«in*m uina»l«m. Cena 
zt. 2 1,0 pod»6NT • • k l . t kara*. «L 3.M. Wy 
tytka dyikr.'na Sp«« aloa otarta KTO orae-
tl« w ciągu 3 doi wyeintk a o i * az*go o( o 
*<«•>• a łaaow *ai*na, otrzyma ZOStj rabatu 
na ma<v t 3tn;o aa duły pakiet 

D r Nic. Kaanoay, Cioaaya, tkrytka 
PAC.TOWA ICC<9 4 

Straszliwy karambol w Retkim 
Pociąg wpadł na w o z * 

j e d e n t r u p , i c t t U t l r a n n y c h . 

N O W O Ś C I A U T O M A T - B R O W N I N G 
wm kliuM»y aa wyata.i. tarbaleiaaj warsaca}, «y tam fllry . i aryrtreala, palta! 

tit.a l9H i l l ia i l . ayat .S<rul>* .t.i . l . cl* c<slu m,Ule».ai ,al,anv lu . i-ut.it 
•la ptactwa ,ił aia M a i %a>>. alai l. ra a.aia loprln. h..,laa>. i an lala, hm aala. 
tu|aar. * <yn* tl <• 9J. J ,»tu,i ir, 50, 1 .,- .. im. 11. >.,' — S.ua aa) lal ŁI 
Sramtamia aaoar.aaiaaia laft daiaiaa., keiplal.<a. Potwnla, I* ni.p t-».baa. Wf.atanf 
>a ..Kara*l*aj *'•<«. Kt i i , nnn l ' .ilaaa t,nuin. A Caa ru.> M w 
K ,X.mUS'\i T - Ł 0 , l " * , k »ST«!AŁA". WAKBZAAA - «. UW. lana ko-t l , S a Bteanate f TuKa 1 aai.aj fir a, m t<a ,rr„wa i'i eaaiaa pra*iil-« . aatua»atya>aa a,»wi>laf> wyriuoataa. | lit 00 ...tri.l*. 

Ul* ak iapów • j z c c j a l a * r a b a t y . 

N a p ł y z g o n w ł a z i e n c e . 
Osta tn ia K ą p i e l a d m i n i s t r a t o r a d o m u * 

Łódź, 11 marca. W dniu wczora j ­
szym w godzinach popołudniowych je­
dną t kabin zakładu kąpielowego przy 
uitcy Zachodniej 38 zajął starszy p r z y 
zwoic ie ubrany męrżczyzna. 

W chwilę po zajęciu kabiny, prze­
chodzący korytarzem służący usłyszał 
łoskot upadającego cląfa zamtrygowa-

ZATWDERDZONY P D O G R A M 
P R A C L. O. P. P. NA ROK 1934 r. 

Łódź, I I . I I I . Odby ło się p rzy a l . An 
drzeja Nr. 4 Ogólne Zgromadzenie Ko 
mitetu obwodowego LOPP. w Łodzi . 
Zebranie zagaił I zebranych powi ta ł inż 
St. Wredc, dyrektor L. W . E. K. D.. 
przewodniczył p. starosta pow. łódzkie 
go W . Makowsk i . Dłuższy referat o 
znaczeniu i działalności L. O. P. P., w v 
głosi ł insp. szkolny p-tu łódzkiego i i . 
Ochędalski, którego zebrani wysłucha­
l i s zainteresowaniem. Następnie zebra 
ni po dłuższej dyskusj i uchwal i l i budżet 
i program prac na rok 1934 oraz w y b r a 
H Władze n Obwodu. 

Zarząd. 

K O M U N I K A T . 

Zarząd Kola Przyjac ió ł Harcerstwa 
przy hufcach Łódzkich prosi o przyby 
cie na doroczne walne zebranie członk. 
K. P. t t . które odbędzie się w dniu 12 
marca 1934 roku o godz.20-tej w loka­
lu Z. H. P.. Ewangel icka 9. 

Zebranie odbędzie się bez względu 
na ł l o ' ć p rzyby ł ych cz łonków. 

ny otworzył kabinę zapasowym klu­
czem i ujrzał w niej leżącego na ziemi 
gościa. Ponieważ nieznajomy nie zdra 
dzał już oznak życia zawezwano pogo­
towie ratunkowe. Przybyły w chwilę 
później lekarz stwierdził zgon nieznajo 
mego 

wskutek ataku serca. 
Zmarłvm okazał się 60-letni Erltz 

Stkan. administrator, zamieszkały przy 
ulicy Piotrkowskiej 90. 

Zwłoki zmarłego Silkana zabezpie­
czyła policja. 

Nie mam już sił. 
Razpaciliwy list matki. 

Łódź 11. 1 . — Jeden z lokatorów przy 
ul. Piłsudskiego 38 wracając do domu 
wczoraj po godz- t l wiecz. potknął w 
ciemnej klatce schodowej o jakieś zawi ­
niątko, z którego poczęło się wydoby­
wać płaczl iwe kwi lenie Lokator ów po 
oświetleniu k l a t k i schodowej ujrzał w za 
win ia tku ki lkutygodniowe niemowlę płci 
żerHt ie j . 

Pry dz'ecktt znaleziono kar tkę tei 
treści- ,.nie mam niż sił do życia... zao­
piekujcie się ludzie moją córeczką — 
m a t k a " . 

Podrzutka przesiano do miejskiego do 
mu wychowawczego. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowej Oddzlata Lódz-
Ideso Polskiego Czcrwoneeo Krzyta dzli o godz. 
'2 ej min. 30 w południe w satl Stowarzyszenia 
Polskich Kupców I Przemysłowców Chrześcijan, 
ul. Piotrkowska 113, p. dr. Jozef Kon wnrłnsl 
odczyt na temnt: „właściwości ustrotu dziecię-

i cero", wstęp bezpłatny. 

ł ^ d ź . 11,3 — Wczoraj wieczorem le­
karz pogtowia miejskiego w Łodzi zaalar 
mowany został wiadomścią o tragicz­
nym wypadku Jaki miał miejsce na prze­
jeździe kolejowym 

w Retklnl pod Łodzią. 
Wypadek ten mlat przebieg nnstępu 

jacy. 
W kierunku przejozdu po godzinie 9 

wieczorem zdążała Jakaś furmanka chłop 
ska. w której siedziało kilka osób. P o 
wożący furmanką wieśniak nie zdając 
sobie sprawy z niebezpieczeństwa po­
stanowił przejechać przez tor. 

W chwili, gdy furmanka znajdowała 
się Już na torze nadjechał pociąg Idący 
w kierunku Łodzi. Pociąg ten, oznaczo­
ny numerem 50.16 miał przybyć do Ło­
dzi o godzinie 2\ minut 20. 

Spłoszone hukiem konie ruszyły 
wprost pod kola pociągu* 

Furmanka została rozbita w drzazgi. 
Oba konie poniosły śmierć. 

Gdy nadbiegli mimowolni Świadkowie 

tej mrożącej krew w żyłach sceny oka­
zało się. że pociąg rozbiwszy furmankę 
przepołowił dosłownie jednego z :>asaż< 
rów. Drugi, któremu koła otworzyły ł» 
mę brzuszną dawał jeszcze słabe oznaki 
życia. Wypłynęły mu bowiem jelita. 

IV.:o tali trzej pasażerowie furmanki 
wypadli na tor nie odnosząc poważniej­
szych ran. 

Przybyły lekarz pogotowia po doko­
naniu oględzin zabitego pasażera furman 
ki pozostawił zwłoki na miejscu pod ople 
ka policji. Rannego w brzuch i głowę 
pasażera, którym okazał się Frydrycł 
Gralczyk. zamieszkały w Łodzi (Pod­
miejska 5) przewieziony został w stanit 
beznadziejnym do szpitala im. Poznań­
skich. 

Pozostałym trzem pasażerom nałożył 
lekarz pogotowia prowizoryczne opa­
trunki pozstawlając ich na miejscu. 

Śledztwo w sprawie tragicznego wy­
padku prowadzi policja. 

Ż Y C I E P A B J A N J C . 

Sprawcy zajść w bazarze 
ukarani 

P A B J A N I C E , I I , 3- W dn iu 
wczorajszym przed sądem grodzkim 
w Pabianicach stanęło 5-clu wyroś' 
ków w wieku lat 15 — 18, oskarżo­
nych o zdemolowanie kiosków, pobi­
cie kasjerki oraz wywołanie"awantury* 
w bazarze żydowskim w dn iu 27 lu­
tego br. w lokalu przy u l . Z a m k o w e j 1 

Jak wiadomo, w bazarze tym, zor­
ganizowanym przez sjonistów pabia­
nickich, sprzedawane były wyr-»by 
produkcji palestyńskiej. Dochód ze 
sprzedaży przeznaczony był na naj­
biedniejsze dzieci 

emigrantów palestyńskich. 
Na zasadzie art. 351 K. K. sad 

grodzki wydał wyrok, skazujący: 
j Pawłowskiego Jana, Kapltmka Leona 
i JBarochta każdego na 3 tygodnie wic 
zienia, Raźnlewskiego Stanisława I 
Kaźmlerczaka Tadeusza po 2 tygod­
nie. Skazani, którym zaliczono areszt 
prewencyjny, zapowiedzieli ape!acj*c. 

Z ł . 2 0 0 . 0 0 0 można wysra* 
w II klasie Loterji Państwowej 

ciągnienia juz 14 marca, losy poleca: 
K o l e k t u r a l i . 1 0 3 

( „ P r a w o d o S z c z ę ś c i a " ) 

S u b k . S T . S O W I A K 
, P r o m i e ń * ' P i o t r k o w s k a 8» 

OTOMANĘ skrzynkową tapczan, leżankę, krze 
sła dębowe, robota solidna tanio sprzedam. 
Kilińskiego lfJO. Przezdzieckl. 

WYTWOÓRNTA toster Turnlaka, Lódi, ul. Pa­
bianicka 1, przyjmuje obstalunkl na wyroby lu 
strrane oraz odświeżanie I rrzerablanle starych 

MASZYNA zablr.etowa Singera oraz do szycia 
rękawiczek w dobrym stanie do sprzedania. 
I-Wuckl Rynek o, m . i . 

powrotnej natknął się na gajowego la­
sów państwowych Jana Staniszewskie­
go, k tó ry ściętą sosnę skonfiskował* 
zaś Michalaka pociągnięto do odpowie 
dzialnoścl karnej. 

D W I E MAGLE z mieszkaniem do sprz« 
dania spowodu zmiany interesu. 11 Li­
stopada 41. 

STOWARZYSZENIE sług katol ickich 
wydaje obiady gospodarskie na świe* 
żem maśle. ul . Przejazd 28 lewa offey-
m parter. 
sste<̂ aMMHksMaaBarjMMHaLraaWB^̂  
KRESOWY futor 20-morgowy sprze­
dam za 4000zł. teren ten nadaje się na 
gospodarstwo rolne. Wiadomość Po­
czta Lubiąż futor Bo ło tkowo Polesie Z v 
gmunt Orei l ich. 

MIESZKANIA poiedyAcze i kilkopokoj. z wszel 
kicml wygodami, kto chce odstąpić, lub nafoyc 
inne, to najszybciej i najkorzystniej, załatwia 
..PoSrednik", ul. Żwirki (dawniej Ks-ola) Nr. 3 
prawa of., paretr-

Uatiy m n i e ro "eć, trzeba tylka choleel 

Nie Ioterja! 

Za dobre rozwiązanie umieszczone! obok 
zagadki wyznaczyłem nagrody w celu zdoby­
cia sobie klieriteli. W osiem pol kwadratu na­
leży wstawić l ;c/by dowolne od 0 do 9, w ten 
sposób, aby suma ich we wszystkich kierun­
kach dała liczbę 15. 

K P \ D 7 T E Z D R Z E W A Z L A S U 
P A Ń S T W O W E G O . 

Pabjanice, dnia 1' marca. — W ubie­
g ł ym roku sta ły mieszkaniec ws i ś w i ą t 
kowice. niejaki Michalak w y b r a ł się w 
godzinach rannych do lasu państwowe­
go n idleśnlctwa Pawl ikowice i korzy ­
stając z odosobnienia Ściął sosnę, k tórą 
załadował na wóz . 

Nieszczęście chciało, że w drodze 
Michalak stanął przed Sądem Grodź 

k im w Pabianicach oskarżony o kradzież 
drzewa z lasu państwowego. Po prze­
słuchaniu świadków oskarżenia i obro­
ny Sad skazał Michalaka na 7 dni bez 
względnego aresztu. 

Oay rewelaeyjae 
Zeg. Wesz. ezwa>. a S łat. gwar. wleea ukłera 
Lep. gai. 4.96 /.e-.', Kiesz z iw. «• f. 6415 Szatra 
pi. ehronotołtr Auk 8.0ó Ręczna meak. i dam. 
tuodaa elirorn. 6.95, li ud.' li: i od 6.0o, dew. od 
1.00, Dam. tłote Mg. s próba, 22.98, Firma Ome­
ga Cyma od 25.00, Wieczne ezkło 75. Pracownia 
nu raiejacuoraz wszelkie reperacte zcg. Ceny kon 
kuiaaeyjae. Caroaoffletr Piotrkowska 116 

1 nagroda: Motocykl, 2 nagroda: Urządzenia sypialni, 3 nagroda; Urządzenie kuchni, biate. 
4 nagroda: Mazyna do szycia, 5 nagroda; Apn-rat radjowy. 6 nagroda- Świecznk elektryczny 
4-ro lamp., 7 nagroda- Dywan 2fOX300, 8— li nagroda: Rowery, 13—15 nagroda: Gramofony, 
16—17 nagroda- Apanaty fetograł., 18—40 aa środa: Zegarki męskie. 41—50 nagroda: Obnaży 
Prócz tego 5000 innych nagród 1 wielka Mość ..nagród pocieszeni!". Kaidy kto nade'le dobre 
rozwiązanie zagadki, utrzyma ledng z nowy* zych nagród. I osowanle oraz rozdzielenia na­
gród otlbędzie sie pod nadzorem notarjusza w terminie o którym zawiadomi się w piśmie. 
Nieznaczna oplata przesyłki na koszt odWorcy. Kwadrat proszę wyche, h » odrysować, ta-
laczyć ewentualnie opłatę zwrotna, aby otrzy 'na* odpowiedz. Adresować, Dom Wysyłkowy 
„Dewnha", Kraków, Dluca 33129. 

NOWA magiel 1 warsztat stolarski do sprzedania 
Nawrot 24, m. 1. 

PAN w średnim wieko poszukułe pokoju z me 
blamł lub bez. Zgłoszsnia do „Echa" pod „po­
kój — pan". 

W R Ó Ż Y chlromantka (astrolog) przepo 
wiada zdumiewająco najważniejsze fa ­
kty życia, przyjezdna, u l . P io t r kowsk i 
163 - 2 . 

D W I E magle w dobrym punkcie da 
sprzedania ul . P io t rkowska 79 Paprota 

POTRZEBNY chłopiec do p rak tyk i k ra 
wieckie j zgiaszać się z rodzicami Abra 
mowskiego 31 Kamiński. 

5 pań 5 panów potrzebni natychmiast 
do lekkiej pracy akwizycyjnej. Zgłoszę 
nia od godz. 10 - 13 11-go Listopada 
53, m. 18. II piętro. 

C H I R O M A N T K A abrakadabra przepo­
wiada z oczu 1 rąk, udziela t ra fnych 
porad Wólczańska 67, of. I I p. m. 12. 

DRZEWKA owocowa. !lpy, Mony | h . świerki 
srebrne, Tlmje, cyprysy, krzewy ozdobne od 
40 gr. Byliny poleca Zakład Ogrodniczy J. Sto 
iftefci, Zdrowie, dojazd tramwajem 15. 

Na wypłaty I Na czaalel 
UPLCHAAAIJCI* w i n t p o k o j e ! Ola 

orifdników i unądnicaak aaitaflu* c««y, 
na aogodnieiaz* warunki! Firanki o<lpa»»wa-
o* i D I •«try. kary. kołdry, padpioki, por-
tjrry, narzutki, gobeliny, chocnil:!, • i ru ły , 
lecłBiki, śłiarecłki, i r i * l« eradia. Waty to­
war, w.ypy, n „ , r i c » w t i wiaie Inaycb ar­
tykułów p*l«ca L a o a R u b a a a k ł n , At l lA-
aa tago 44, 

SZKOl.A TANCOW nowoczesnych ndzleła pry­
watnie znany miaczyciel Menrykowski. Ceny 
zniżone, Gda/ska 9, te'. 160-93. 

SPRZEDAM magiel 
pada 19/34. 

do zabrania. U-go Listo-

POSIADACZE R O W E R Ó W I I I U w a ­
ga : Czas odświeżyć Wasze stalowe ru­
maki . Dla w y g o d y Waszej o tworzy łem 
przy Ba łuck im Rynku Nr. 8 sklep spo' 
t o w y zaopatrzony w części dla rowe 
rów i t p. Przyjmuje wszelkie repsra 
cje przeróbki na balony, zamiany i ni ' 
k lowanłe. L E O P O L D TALER te l . 150 
- 42.. 

|Dz i i i dni następnych! I-szy austrjacki lim w Polsce! M ó w i o n y I łp ? ewany po niamiackii ' dialekt wiedeński 

P R Z Y G O D A N A U D O 
w r o i . g f . A L F R E D P I C A V £ R , N O f t A Q«?ł=,qQR I S Z » K E S Z A K A L L . 

PRZEJAZD t N » d p r o g r « f , i : T y g o d n i k d | ^ i ą H Q W y , P a a s e - p ą r t p M t s fiiewa^nfi. 
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, f i n Mii 
«fc~cle W a r s z a w y w k ł l k i 

wiersza e h ' 
Zarząd miejski uchwal i ł przekazać 

kumisii wniosek dyrekcj i wodociągów 
' kanalizacji w sprawie przełożenia na 
właścicieli nieruchomości kasztów 
pierwszego urządzenia wodociągów i 
kanalizacji w Warszawfe. Kasa miej 
ska nie posiada dostatecznych środ 
kńw, właściciele domów nie zawsze 
Sgadzają się na poniesienie przypadają­
cych kosztów. Projekt przewiduje ob 
ciążenie właściciel i domów cafkowi te-
rnf kosztami budowy. 

Kolo przyjaciół śródmieścia zabiega 
obecnie o uruchomienie w śródmieściu 
bezpłatnej herbaciarni dla bezrobotnej 
Inteligencji. Lokal herbaciarni mia łby 
na celu również stworzenie rodzaju 
klubu dla pozbawionej pracy intel igen-

. c j l k tórej mieszka w śródmieściu naj 
więcej. Uruchomienie herbaciarni spo­
dziewane jest w ciągu miesiąca. * * • 

W teatrze Polskim grana jest co 
'dziennie komedja Szekspira „Kupiec 
Weneck i " w inscenizacji Ryszarda Or 
dyriskieKO i w dekoracjach Stanisława 
SliwińskicKO. Role główne grają: K. Ju 
noszą - Stępowski . Romanówna. Bo rów 
ska. Brydzfński . Justian, Socha. Grabów 
ski, Fri tschc, Pośpiełowski I In. 

* * * 
W lu tym autobusy przewioz ły 

1.553.063 pasażerów, co w porównaniu 
z lu tym 1933 r. (1.494.117) stanowi o 
3.95 proc. więcej, a w porównaniu z 
styczniem r. b. (1.589.414) o 2.29 p r o c 

'nnnicj, wozok i lometrów autobusy w y k o 
naly w lu tym r. b. 207.463, co stanowi 
0 3.45 proc. więcej , niż w lu tym 1933 
T> (200,544), a o 3.47 proc. więcej , niż 
w styczniu 1933 r. (200.510). 

* * * 
Władze miejskie zatwierdz i ły pro 

' jekt zabudowania terenu państwowego 
okalającego b. fort mokotowski . Z te­
renu tego, o powierzchni przeszło 13 
hektarów. 6 ha przeznacza się na dział 
k i budowlane, na k tórych projektowa 

- ne jest zabudowanie luźne parterowe 
1 iedtn-p ic t rowe. o ogólnej ilości 83 do 
mów od 3 do 8 izb (łącznie 420 izb). 
Koszt budowy wyniesie około 1.700.000 
zł., k t ó r y pok ry t y będzie z funduszów 
własnvch, budujących i uzyskanych po 
życzek w myśl ustawy o rozbudowie 
miast. 

• — * * 
Staros tw* grodzkie przystąpi ło do 

przeprowadzenia nocnej kontrol i wszyst 
kich wozów, któremi wywożone są z 
Warszawy nieczystości płynne i śmie 
cle Większość tych wozów jest niedo 
stasowana do obowiązujących przepi­
sów sani tarnych: wozy te są nieszczel 
ne, niepokryte etc. co powoduje za­
śmiecanie ulic, (ch zanieczyszczanie 
itp., a w konsekwencji przyczynia się 
do szerzenia w stol icy chorób zakaź 
nych. Wtnni nieprzestrzegania przepi­
sów sa karani g rzywnami . 

MATECZKI. 

F i k s o w a ł y F i c m a n . 
Szcz3niak, czy władza? 

L» R E H E R A 
prezerwatywy Idealnie cienkie, niedoścignione! 
mocy. francuskie, angielskie, fantazyjne, wiecz­
ne, „Veto' ł, aparnty dla osłabionych, przeróż­
ne damskie środki ochronne, książki o łilgjenle 
mężatki, panny, o zapobieganiu ciąży, niemocy 
płciowe), grzechach młodości 1 t. p. poleca 
DREHER, WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 7a. 

Wysyłka najintymniejsza. Cenniki najdyskret-
nlej 30 groszy. 

Wzrost i waga zdrowego dziecka 
• wed lu? C a m e r e r a i P i r ą u e t e ) 

C H Ł O P C Y D Z I E W C Z Ę T A 

Wi.lc 
lat 

Waga 
kłf. 

Warctt w-lek 
lat 

w-afa 
kf-

Wzrost 

3 14 70 93 3 14.20 92 
4 16.50 99 4 15.70 98 
5 18 104 5 17 103 
6 2050 109 6 19 107 
7 23 115 7 21 113 • 25 120 8 23 118 
9 27 50 125 9 2540 123 

10 30 130 10 27 128 
11 32.50 135 11 29 133 
12 35 140 12 32 139 
13 37.50 145 13 37 146 
14 41 10 151 14 43 153 
15 45 lb7 15 48 158 

Największą sztuką w dzisiejszych 
czasach jest zarobić „ex t ra " , poza nor 
malnym dop ływem, nieco go tówk i . Ta 
ka rzecz w epoce, k iedy ludzie głupi 
robią się coraz ostrożniejsi, jest bard-o 
trudna i wymaga wiele sprytu, dobrej 
wo l i i , przedewszystk iem, znajomo 
ści psychologji cz łowieka. Kto studjo 
wa ł psychologię bliźnich, ten od biedy 
daje sobie jeszcze jakoś radę w życ iu . 
Należy ty l ko postępować umiejętnie i 
ostrożnie, tak aby nawet p rzy niepowo 
dzeniu nie zamieszkać na ul icy Koper 
nika. 

P ie rwszym, niezbędnym sprzętem 
do zarobienia pieniędzy drogą niezbyt 
legalną jest — naturalnie — teczka. 
Bierze się więc taką teczkę pod pa­
chę, przyjmuje możl iwie urzędowy w y 
raz twa rzy i idzie do dajmy nato, p i ­
wiarn i . Zbliża się do bufetu 1 zwraca 
jąc do osoby, robiącej wrażenie w ł a ­
ściciela zakładu, m ó w i : 

— Poproszę o okazanie mi końce 
sy jk i . 

Nie należy przedstawiać się, jako 
urzędnik skarbowy, sanitarny, czy ad 
ministracyjny, takie przedstawienie się 
bowiem, daje iuż automatycznie pod­
stawę do ewentualnych przykrości są 
dowych. Wys ta rczy , jak się poprosi o 
okazanie koncesji w sposób pewny i 
wzbudzający szacunek oraz zaufanie 
do urzędowości pytającego. 

Właściciel p iw ia rn i n igdy przecież 
nie ma czystego sumienia, gdyż albo 
sprzedaje wódkę gościom, nie posiada 
jąc na to koncesji, albo też sprzedaje 
na wynos kiełbasę i tp. czego rów­
nież nie wolno mu robić. Z tych wzglę 
dów gość z teczką, k tó ry pyta o kon 
cesję, Jest osobą, z którą najlepiej by 
łoby 'załatwić sprawę „polubownie" , 
zgodnie, ku zadowoleniu obydwu stron. 
Dlatego też ofiara stara się na­
wiązać „kon tak t " z właścicielem tecz 
k i . 

— Koncesyjka? 
— Tak jest. 
— Aha, koncesyjka! Zaraz, za chwi 

leczkę, już się robi konccsyjcczka. Pa 
nie Adolf, koncesję raz! — woła p l -
wlarz w stronę kuchni. — A tymcza­
sem, panie naczelniku, zanim przynio­
są m i koncesję, bo ta, rozumie pan 
trudno tak t rzymać na wierzchu, bobv 
się zabrudziła, zatłuśclła, to tymcza­
sem, możeby tak pan naczelnik k ie l i ­
szeczek wódk i , he — he? 

— Nie. 
— Nie? No to koniaczku, p r a w d a 9 

„Pan naczelnik" zgadza sie wyp ić 

kieliszeczek koniaczku, a piwlarz t ym­
czasem „obrab ia" interes: 

— Widz i pan, panie naczelniku, z 
tą koncesyjka, to jak pan w l , wódki 
sprzedawać mi nie wolno, wziąć ken 
cesję, to się na nią nie utarguie, w i ę 
tak czasami, dla swoich gości ty lko , 
dla stałych, naturalnie, t rzyma się bu 
telczynę malutką, żeby gość nie szedł 
gdzieindziej. Pan naczelnik jest prze­
cież intel igentny człowiek, to rozumie. 
Więc poco ja mam płacić ki lkaset zło 
tych na koncesję, k iedy panu naczelni­
k o w i także się nie przelewa, też po 
trzebuje żyć, to m y zrobimy tak: ja 
panu naczelnikowi dam 20 z ło tych i bę 
dzie gut, co?! 

— Ależ panie, jak pan śmie!? 
*— No, 25 niech będzie! 
a - Ależ!... 
— 30! Ostatnie s łowo: 30! 
„Pan naczelnik" ma miękkie serce 

bierze forsę j wychodz i . 
I wszystkoby by ło dobrze, gdyby 

nie to, że gdy następnego dnia zjawia 
się jakiś pan z teczką i prosi o poka­
zanie sobie patentu, zdenerwowany 
właściciel p iw ia rn i robi mu awaniurę: 

— Co jest, do jasnej? Codzień mam 
płacić?? Wczora j dopiero jeden wzią ł 
30 złociszów, a dzisiaj znowu panu, ju 
tro trzeciemu, to już mi lepiej koikulu 
je wykup ić koncesję, niż łapówki cią­
gle dawać! 

Pan z teczką spisuje protokół, gdyż 
okazuje się, za późno niestety, że t y m 
razem jest to naprawdę urzędnik skar 
bowy . 

W Y B R Y K . 
Moszck Majer Ficman jest s tarym, 

blisko 70-lctnim furmanem j z tej ra­
cji posiada przekonania konserwatyw 
ne. Jak on przed wojną mógł Jeździć 
wozem, jak mu się podobało, to może 
1 po wojnie. 

Zdarzy ło się, że Ficman jeJiaJ Nc-
womiejską w stronę Placu Wol . ic<ci , a 
przy zbiegu'u l ic Nowomiejskiej i Pół­
nocnej posterunkowy Trykotczak ka­
zał mu skręcić w Północną. Ficman o 
burzy ł się w swej zawodowej a 'nb!cj ! 

1 jechał dalej Nowomiejską, a gdy po­
sterunkowy zastąpił mu drogę, o 'e-
zwał się pod jego adresem: „ T y , s?.cze 
niak, usuń Slęl". W ł a d z * nie: -nswęłą 
się i spisała protokół. 

Sąd Grodzki skazał Moszka Maje­
ra Ficmana na 3 tygodnie aresztu, z u-
wagi jednak na podeszły wiek oskar/o 
nego zawiesi ł mu wykonanie kary na 
2 lata. 

Jerzy Krzeck l . 

Konkurs na najpiękniejsze nóżki! 
Kto pokona Irenę de Zilahy ?... 

Czy ma ktoś na świecie nogi piękniejsze od moich? — zapytuje Irena de Zilahy, bohaterka 
filmu ..Papryka", bijącego rekordy powodzenia. 

Jak już we wczorajszem „Echu'' podawaliśmy, dyrekcja „Casma" otrzymała Ust od rozgło 
śnej już dzisiaj aktorki rewjowej, Ireny de Zilahy, występującej obecnie w wiedeńskim teatrze 
rewjowym z prośbą o dostarczenie jej fotografii nóżek zdobywczyni I-el nagrody w nas.zjnn 
konkursie. 

W liście swoim p. Irena de Zilahy pisze, że tego rodzaju konkurs, uTzadzony osfcitnlo w 
jednym z dz ienn ik i paryskich, odkrył 3 pary przepięknych nóżek, które zostały z miejsca 
zaangażowane do zespołu tanecznego ,.Casino de Pa<ris''. 

Kto wie, czy i nasze laureatki nie czeka podobna niespodzianka?.... 
Poniżaj reprodukujemy w dalszym ciągu: Nr. 7 — p. Z. D. f Nr. 8 — p. H. L. 

Nr. 7 Nr. 8 ' 
Dyrekcja „Casina", pragnąc spotęgować" jeszcze bardziej zainteresowanie naszym konTrursem 

udziela kandydatkom do nagród, przy złożeniu fotografji w sekretariacie kina (Piotrkowska 67) 
2 biletów ulgowych na film „Papryka''. 

Poniżej zamieszczamy kupon do głosowania: 

Imię i nazwisko 

Adres 

Głosuję na Nr. 

Wyciąć I wrzucić do skrzynki w „Caslnle". 
Dalsze fotografie zamieścimy jutro. 
Dyrekcja „Casina'1 jak wiadomo wyznaczyła dla laureatek konkursu 3 nagrody. 

..Irzo POLONIA" 
i 
1 

TTUscćfr&eóejG&gb^ ctfa dzieci i dórttfiycA, 

RAOJO-KĄC1K. 
NIEDZIELA. 

RASZYN 
9.00 Sygnał czasu i pleśń „Kiedy ranne 

wstała zorze". 
9.05 Gimnastyka. 
9.20 Muzyka poranna fpłyty). 
9,35 Dziennik por. 
9 4ii D. c. muzyki poiannei z płyt. 
9,.r/5 Chwilka gospodarstwa domowego. 
10,00 Muzyka religijna z płyt. 
10,30 Transmisja Nabożeństwa z Katedry św. 

Jana w Warszawie. Kazanie na Niedzielę IV-tą 
Wielkiego Postu p. t. „Łzy Chrystusowe" wygi. 
ks. prałat dr. T. Jachimowski. Po nabożeństwie 
muzyka religijna z płyt. 

U £7 Sygnał czasu i lejnał. 
12/K Program na dzień bieżący. 
12.10 Wiad. meteoro'. 
12.15 Foranek muzyczny z Filharmonii War­

szawskiej. 
W przerwie ok. 13,00 Pogadanka muzyczna. 
14,00 Pogadanka pszczelarska p. t. „Wiosna 

w pasiece", wygł. p. K. Bajorek. 
14,15 Przegląd rynków produktów rolnych 

wygi. p. St. Prus Wiśniewski, oraz wiad. Zw. 
Prac. Samorz. Teryt. R. P. 

14,30 Muzyka lekka (płyty). 
15,00 „Kiedy słońce przygrzeje" — gawęda, 

wygł. prof. Stef. Biedrzycki. 
15,20 Koncert muzyki lekkiej w wyk. Zesp. 

Salon.-Jazzów. Z. Grossmana. 
16,00 Słuchowisko dla dzieci starszych p. t. 

i / 

li 
\ 
i i fi 

przed założeniem 
.•III i rat u 

OrtOpedyste-Konsiruktor 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
zakres ortopedii: sztuczne ręce, nogi, 
aparaty ortop. wszelkich systemów, gor­
sety na skrzywienie kręgosłupa, wkłady 
ortopedyczne na płaską stopę (platfus) z 
kompozycji aluminjowei I z masy. Apara­
ty własnego wynalazku na krótsze nogi, 
zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 

rupturowe I brzuszne 1 i. p. 
P r a c o w n i a o r t o p e d y c z n a 

Józef R o s e n b e r g 
P i o t r k o w s k a 114 w podwórza. 

Przyjmuje od 9—12 i od 3—7. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się 

kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych przyjmuje p 0 „Jozenin apsratu 
Obsługa damska i męska. własnej konstrukcji. 

..Antena w karczmie „Rzym" — J. Moraw­
skiej. 

K>,30 „Kwadrans słynnych artystów'4 (płyty) 
16,45 Opowiadanie Lucjana Siemińskiego p. t. 

..Sarneczka" (kw. lit.1) 
17,00 „Dziecko a alkohol" — wygł. p. St. Ada 

mowiczówna. 
17,15 Koncert muzyki polskiej o charakterze 

ludowym. 
rS00 Słuchowisko p. t. „Syn wszystkich ma­

tek'4 — Genno Ohlischlaegera, w przekładzie D. 
Wygardowej 

19,00 Program na dzień następny. 
19."5 Rozmaitości. 
19,30 Radjotygodnik dla młodzieży. 
19,45 Przegląd teatralny. 
19,50 „Myśli wybrane". 
19,52 Koncert muzyki lekkiej w wykon. Ork. 

P. Radja. 
20,50 Dziennik wieczorny. 
21,00 ..felieton prawie podróżniczy", wygł. 

p. J. Wairnecka. 
21,15 „Na wesołej lwowskiej fali" ze Lwowa. 
22,15 Wiad. sport, ze wszystkich rozgłoś­

ni P. R. 
22,25 Muzyka tan. z kaw. „Gastronomia". 
23,Oo Wiadom. meteor. 'Ja komunik. lotn. i 

kom. policyjny. 
23,05 D. c. muzyki tanecznej z kaw. „Gastro­

nomia". 
ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

współczesnego robotnika'4 — wygi. dyr. J. Au­
gustyniak, 
girstyniak. 

14.15—16,00 Koncert życzeń. 
19,05—19,10 Wiadomości sportowe. 
19,10—19,30 Rozmaitości. 
10,45—19,50 Repertuar teatrów i komunikaty. 

PONIEDZIAŁEK. 
RASZYN. 

7,00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 
7,05 Gimnastyka. 
7,20 Muzyka poranna z Płyt. 
7,35 Dziennik poranny. 
7,40 D. c. muzyki z płyt. 
7.55 Chwilka gospodarstwa domowego. 
8,00 Program na dzień bieżący. 
11.40 Przesąd prasy polskiej. 
11,50 Repertuar teatrów warszawskich. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12,05 Z filmów dźwiękowych i rewji (płyty). 
12.30 Wiadomości nietemoloeicznę. 
12,33 D. c. muzyki popul. z płyt. 
12,55 Dziennik południowy. 
15,25 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,30 Wiadomości gospodarcze. 
15,40 „Kronika harcerska". 
15,45 „Chwilka lotnicza i przeciwgazowa'. 
15,55 Koncert muzyki lekkiej w. AWJt, Ork. 

Jazzawei A. Furmańskieso, 

16,40 Lekcja jęz. francuskiego. 
16,55 Koncert pośw. twórczości Eugeniusza 

Pankiewicza (ze studja warsz.) 
17.30 Gitara, ksylofon i organy (płyty). 
17,10 Skrzynka pocztowa rolnicza. 
13,00 Odczyt p. t. „Najwyższy dom świata4', 

wygł. inż. Troniewski. 
18.20 Koncert kameralny w wyk. Warsz. 

Kwartetu Smyczk. 
19,00 Program na dzień następny.. 
19,05 Rozmaitości. 
19,25 Odczyt aktualny. 
19,40 Wiadomości sportowe. 
19,4? Dziennik wieczorny. 
20,00 ..Mvśll wybrane". 
20,02 Koncert muzyki holenderskiej w wyk. 

Ork. Symf. P. R. 
W . 21,00 „Przemytnik haszyszu", 

Rogowicz (felj.). 
21,15 Koncert muzyki lekkie) 

P. R. , 
22 00 „Coś ciekawego44 (płyty). 
22^20 Muz. tan. z dane. „Adria". 
23,00 Wiad. meteorol. dla komunik 

kom. policyjny. 
23,05 D. c. muz. tan. z dane. „Adria". 
ŁÓD2 JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 

11.50- 11.55 Wiadomości bieżące. 
15.30—15,40 Kom. Izby Przem. Handlowej 

17.J0—18,00 Repertuar teatrów i komunikaty. 

wygł. p 

w wyk. Ork 

lotn. i 

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawienia, zga 
dze. uderzeniach do głowy, bólach głowy i ogól 
nem niedomaganiu zażywa się rano naczczo 
szlankę naturalnej wody gorzkiej Francłszka-
Jńzela". Zalecana przez lekarzy. 

O T Y Ł O Ś Ć 
osłab ia serca. • . 

Serca o ty ł ych , obłożone t łuszczem, pra 
cują z wys i ł k iem, wyczerpują się i 
wcześniej odmawiają posłuszeństwa. 

Zioła Magistra Wolskiego „Degro-
sa" zawierają jod organiczny, znajdują 
cy się w morskiej roślinie Yahanga, k tó 
r y wprowadzony do organizmu, pobu­
dza gruczoł ta rczowy do należytej pra­
cy, powodując spalanie nadmiernego 
tłuszczu. Stosują się przec iwko o ty ło ­
ści i nie wymagają specjalnej djety. 

Z I O Ł A ZE ZNAK. ochr. „DEGRO-
SA" do nabycia w aptekach i drogeriach 
(składach aptecznych). 

W y t w ó r n i a Magister E. Wo lsk i , W a r 
szawa, Z łota 14 m. 1*> 

" * * 

Czytelnikom 
„Echa Łódzkiego" 

bezpłatnie! 
światowej sławy psycho-
grafolog, Redaktor Szyl-
ler-Szkolnik. autor prac 
naukowych, określa cha­
rakter, zdolności, prze­
znaczenie. Wyszczegól­
nia najważniejsze fakty 
życia, radzi jak żyć, czy­
nić i postępować, aby 
zwycięsko pseeclwstawić,, 
się lotowi. Ponadto n i zasadzie astrologii t 'o 
wej i wskazuje, gdzie takowy nabyć można, 
bllczeń kabalistycznych, wybiera dla. każdego 
szczęśliwy numer losu do bież. Loterjl Państwo-
Natychmlast napisz imię, rok, miesiąc urodze­
nia (stan rodzinny). Nie przesyłaj żadnego wy­
nagrodzenia, lecz tylko na koszta pocztowe i 
kanc. załącz 1 zL w znaczkach pocztowych. 
Na los nr. 122,627. wybrany przez p. Syllera-
Szkolnika, padła wygrana 150.000 zł. Na nie­
wielka ilość wybranych numerów padło mnó­
stwo wygranych, lecz z braku miejsca podaje­
my tylko niektóre: Józef Cabała, Limanowa, ra­
fineria, 10.000 zł., (—\ E. Zausznica. Bank 
Rzemieślników, Włocławek. 3-go Maja 7 — 
5.000 zł. ( - ) Frychel Wilhelm, Katowice — 
Brudów. Wodospady 3 — 5.000 zł. (—) Alfona 
Malach, Budzyń, Dworcowa 115. Zakład Foto­
graficzny 2.000 zł. (—), Piotr Słowik. Mościco 
ad Tarnów, Elektrownia 5.000 zł. (—) Aksiu-
czycówna Helena, p-ta Hołubicze. pow. Dziś-
nieński, woj. Wileńskie, Maj. Allzberg 5.000 zl . 
( - ) Marjan Łomnicki Podhajce, 5.000 zł. (—) 
^tefanja Siarkowa, Bydgoszcz. Odańska 41 — 
2.000 zl. (—), Harasimowicz A., Piotrków 
Tryb., Narutowicza 18 m. 13 — 2.000 zł. (—) 
Kcnstanty Migura, ogrodnik, Zakład Urn. Ch. 
Lubliniec — 2.000 zł. (—). Stefan Piechota, 
Katowice, Francuska 47 — 2.000 zł. (—) Jan 
Kuhn, Łódź. Młynarska 25 — 5.000 zl. (—) 
Por. Jankowski, Jabłonna, Guciu, Budynek 2 
m. 14 — 2.000 zł. (—> Berła Frenel. Warsza­
wa, Trębacka 5 — 1.000 zł. (—) Stanisław 
Krawczyk, Foznań, Wrocławska 20 — l.OOfl 
zl. (—) Antoni Parkitny, Mstów koło Częstochc 
wy, Urząd Gminny Wanceszów — 2,000 zl. 
(—) Poprą wskl Bolesław, Grudziądz, Lotnicza 
Szkoła Bombardowania — 2.000 zł. W ostat-
niem ciągnieniu na losy, wybrane przez p. Re­
daktora Szyllera-Szkolnik?, większe wygrane 
przypadły następującym osobom: J. Kotlewskl, 
Bydgoszcz, Szwadron Pionierów (—), K. Ka­
sprzak. Kosów Poleski, Cerkiewna 46 (—), R. 
Kordyjak, Żórawica, pow. Przemyśl (—), B. 
Czaja, Borysław, ul. Ponerla 66a (—), L, Jed-
kówna, pyta Żnin (—), S. Ambrochowfcz. Lidz­
bark, Nowy Rynek 13 (—), J. Brylińska, War­
szawa, Leszczyńska 10 m. 21, I. Grojs, Kielce, 
Poniatowskiego 20 (—), L. Lutber, Sekr. Poli­
cji, Chełmno, Ratusz (—), O. Fietrow, Chełm­
no, Korpus Kadet. (—), J . Michalski, Inowro­
cław, Rybnicka 8 (—>, L. Fłwegerowa. Lipno, 
Majątek Komorowo (—). Z. Grobelny, Łask, 
majątek Garczyn. PoSatem wiele osób, którym 
przypadły większe wygrane, postanowiło za­
chować incognito, co zobowiązuje nas do nłeu-
jawnienia nazwisk. Przyjęcia osobiste cały 
dzień. Warszawa, Redakcja „świt", Żórawla 
47. Psychograiolog Szvller-Szkclnik. Ogłosze­
nie załączyć. Jeżeli kto wątpi w rzeczywi­
stość podanych wiadomości, może się zwró­
cić do powyżej wymienionych osób, podając 
swój adres i załączając znaczek pocztowy na 
odpowiedź. 

NAJUPonĆtTWIIt 
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Mazurek na antypodach. 

• » A * ł C Ć O D A L E K I E J O J j C Z y Ź M E . 
Mefbo«mc, w lutym. 

Zdalcka miasto ślicznie się prezentu­
je. Pi lot odbiera okręt i wprowadza go 
do portu. Schodzę na ląd. Ulice czyste, 
szerokie, mfasl© przyjemne. W kawiar ­
ni pełno go&Ct. Oglądam twarze Austra­
l i j czyków i widzę, Źe klimat zrobi ł jed­
nak swoje. T M JUZ k m * usposobienie; to 
nie Angl icy, to nie Londyn. Naraz, niej 
wierząc własnym uszom, słyszę s łowa, 
polskie. Patrzę w Stronę, skąd pocho 
dzą. Siedzi tam mężczyzna, kolos. Ol ' 
b r z y m rąbie ręką po stołe i wo ła po 
angielsku na kelnera, lecz kawiarn ia 
wielka, gości dużo, więc obsłużyć i za­
dowol ić kaźd igo lite łatwo. Pragnienie 
tego pana i gorąco zrobiły swoje. St ra­
c i ł c ie rp l iwo** f ryknął sobie k i lka dra­
stycznych słów polskich' Oarson momen 
tainie przyniósł żądane napoje. Ody ko­
los zaspokoił pragnienie i zapali ł papie­
rosa, zb l iży łem się do niego i chcę się 
przedstawić: ..Zdaje się. ze pan Polak..." 
Spojrzał na mnie, odłożył zaczętego pa­
pie rosa I r ykną ł na cały głos: „Pewnie , 
a pan kto t ak i ? " Ody powiedziałem na­
zwisko, uściskał moją rękę t zacz- * za­
dawać m i ty le najrozmaitszych pytań, 
że zaczekałem Chwilę, aby skończył 1 
potem dopiero zacząłem odpowiadać. 
Słuchał c ierpl iwie, a następnie sam 
przedstawi ł swoje dzieje. Wyjechał z 
Polski do Australji bez niczego. Praco* 
wał na okręcie, a potem na lądzie i wre-
izcie dorobi ł się „ 

wcale znacznego malarko. 
Bolało go tylko, ze Już tyle lat nie w i ­
dział o jczyzny. Ocierał raz po raz łzy i 
Bóg jeden wie, co w tej chwili działo się 
w Jego duszy. Nikt nic wiedział o Jego 
cierpieniach, radościach, nikt nic był 
świadkiem Jego watki s życiem. 40 lat 
przebywał Już w tym kraju. Puszczę 
australijską znał doskonale. Cierpienia i 
doświadczenia zamienił w dobrobyt-.. 
Oglądał łotografje z Polski, poprosił o 
kilka I schował ten cenny skarb do port­
retu. 

Poznałem przez niego Polonie w 
Melbourne. Łączą tle, pracują, utrzymu-
Ią stosunki z rodakami w głębi kraju, o 
setki mil oddalonymi od miasta. Mowa 
angielska robi jednak swoje i niejeden I 
nich 

zapomina własnego Języka. 
traci łączność ze swoimi i po pewnym 
czasie jest już Austral i jczykiem. Gdyby 
się z l iczy ło wszystkich, co nie są już Po 
lakami, mimo polskiego nazwiska, to 
przekonal ibyśmy się. źe liczba ich jest 
wielka. 

Zwiedziłem klub Polonji w Melbour 
ne, znajdujący się blisko ratusza. Po­
znałem tam pewnego profesora muzy­
k i , k t ó r y oddawna zamieszkuje w 
Austral j i I nie szczędzi czasu ani pic 
nlędzy na sprawy polskie. Usłyszałem 
jego historję. Dzieci wychowane ściśle 
po polsku, płynnie mówią Jeżykiem oj 
czys tym. Profesor wybierał się z rodzi­
ną odwiedzie kraj rodzinny ale k ryzys 
gospodarczy stanął temu na przeszko­
dzie. W mieszkaniu profesora widać 
pisma polskie f obrazy polskich mala­
rzy. Zaraz poznać, 

że to mieszkanie patr joty. 

W klubie polskim bawimy. Jak dłu­
go czas pozwoli. Słychać nawet pici 
ni polskie. Znajomi Australijczycy, 
choć me rozumieją jeżyka polskiego., 
Jednak wyczuwają, fź ta garść ludzi | 

rozmawia o s w y m kraju. Lecz czas ml 
ja. trzeba wracać na okręt. Na pożegna 
nłc rozlega się 

hymn narodowy. 
Drżą okna, pieśń przygłusza ruch tilicz 
ny... 

Odprowadzają mnie do okrętu. SUcz 
ny wieczór. Całe Melbourne opuściło 
duszne mieszkania. Gdzieś z kawiarn i 
słychać polkę. Rozmawiamy wesoło 
w o jczystym języku. Port Już niedale­
ko, w oddali w idz imy statek. Wszyst ­
ko gotowe. Pasażerowie wracają. W i ­
dać, że za chwilę ruszymy. Żegnali . / 
się Padają s łowa: „Szczęść Boże''. 
..wesołej, podróży" i „do rychłego zoba 
czenia się". Wchodzę na okręt, lecz naj 
chętniej zostałbym między t ym i ludź­
mi . L i ny odsunięto, statek kołysze się 
Pilot wyprowadza go ku morzu. Pa­
trzę na sy lwetk i rodaków, widzę we 
sofc Ich twnrze: powiewają chustkami. 
Statek p łyn ie coraz r.zybcłcj. Zos':i jc 
na pokładzie I nic czulę się łuź tak sa 
r r r t n y . mimo że daleko jestem od oj 
czyzny. 

W . 

Wszystkiemu winna aktorka... 
Sprawczyni wielkiej kieski. 

Głośna aktorka chińska Buttcrfly 
Wu przebywająca obecnie w Pekinie 
znajduje RIĄ w najwiekszem niecezpie-
rzeństwie. 

Liczne tajemne związki chińskie 
zagroziły jej śmiercią. 

a wiadomo, źe związki te mają zwy­
czaj wykonywać swoie wyroki z całą 
skrupulatnością. Aktorka otrzymuje co. 
dziennie l isty z pogróżkami, w których 
anonimowi autorzy oskarżają ją o dziw­
i e przewinienie: źe iest sprawczynią 
wielkiej k i e ł k i Chin w wojnie z Japoń­
czykami. Jej to włna, i e Mandżutm* 
tdpftdło od Chin i stało cię niezawłsłem 

państwem, ona winna temu, że Japoń­
czycy przekroczyl i „w ie lk i mur chiński", 
że kra j jest 

zwatafony, rozdarty ł słaby. 
Winę tę uzasadniają autorzy l istów na­
stępująco: aktorka Opętr-ła tak dnlece 
łowodzacvch odpowiedzialnych genera­

łów swo'm ni«odpartvm .«ex . rpp~s-
c m " i czaru'ącym swom rftorem. żc nie 
nrzygotowałi oni do i ' i t eczn ie karma-
nii wojennej But ter f ly W " ^trzeża dz/eń 
: noc straż zło*ona z uzb-njonych a**n« 
'ów policyinych ale wtajemniczeń' f>ie 
vier7a aby się jej udało uniknąć prze 
znaczonego jej przez spiskowców Wsp. 

STRASZNA ŚHIERC EMIGRANTA 
w płonącej stodole. 

O l b r z y m i e m a n e w r y a m e r y K a ń s K i e } floty. 

Do wsi Montcrcau sur Ie Jard w 
dep. s c i n i et Marne przyby l i w poszu­
k iwaniu pracy 

dwaj polscy robotnicy 
rolni Wojciech Kiwińskl i Jan Oyglel . 
Weszl i oni do stodoły rolnika Gar-
nłcr, aby tam przenocować. NJeostroż 

r»le zapalili świecę wśród słomy, co 
spowodowało wzniecenie pożaru. Sto­
doła spaliła się zupełnie, szkody wyno 
szą 80 tys. fr. Podczas pożaru Ki w i ń ­
sk i emu udało się uciec, ale Oygic l zo 
stał tak strasznie poparzony, że prze­
wieziony do szpitala, zakończył życie 
w okrutnych boleściach. 

Flisak zastrzelił kochankę. B 
Dramat miłosny na pokładzie berlinki. 

Na pokładzie berl inki „Congo'* w 
Auby rozegrała się k r w a w a tragedja. 
Właśc ic ie lem tej ber l ink i jest Ismecl 
l.eclercq, wdowiec, k tó ry mieszkał z 
kochanką Annctto Thibaut. Flisak i jc 
go kochanka odznaczali się wle lk lc in 
pociągiem, nletylc do kieliszka. Ile 

do l i t rowych butelek w ina. 

Po pijanemu dochodziło między nimi. 
lak to zwyk le bywa, do sprzeczek. O 

C z i i * . . z ł Q ź v ł J u t o f i a r ę 

. v . 1 n a fnndu<tx • •-

Cześć amerykańskie) floty wojennej z pancemJklem „Colorado" na pierw- , StfoWltwa PfilsMegO ZagraiTCa? 
szym planie podczas manewrów u wybrzeży Kalifornii i 

r.egdaj kochankowie posprzeczali się Ó 
fotografia flisaka i jego zmar łe j żony, 
którą Annctte chciała wyrzuc ić . Flisa* 
ka wyprowadz i ło to z równowagi . Zdc 
nerwowany, wyszedł do sąsiedniego 
szynku i zaczął pić. Gdy po godzinie 
wróc i ł do swego pływającego domu, 
kochanka jego leżała na łóżku, pijana 
do nieprzytomności. Obok niej leżała 
wypróżniona l i t rowa butelka od wln» 
Między kochankami wybuchła na nowo 
gwał towna sprzeczka o fotografie, w 
czasie które j f l isak porwał s tary nie­
miecki karabin l celnym strzałem polo 
żył*kochankę 

trupem ha miejscu. 

Zabójca oddał się sam w ręce p o l k i ' 

2* • 
• 
• 

i 
i Zwycięstwo serca 

SIRtSZCZCNir POCZĄTKU. 
Podczat wyścigów mfndy dowódca wojsk 

ileś' „Synowi S'orica". Rydwan rozleciał i>«, 
i on sam odniósł rany. 

Pol sas "dnołzenla fo do dorrn urocza 
"chenam. w której kochał się skrycie, adradzi-
'a przed nim, ze przyczyną jezo wypadku byl 
seds ep Syna Słońca. 

W domu odwiedziła to piękna t wyuzdana 
wjwvsszs kapłanka Stesztlote Tamara. 

Je* zaloty nic odniosły skutku. Renam uko­
pany w Ecbensm po wyzdrowieniu blsfcal stę 
tonkoła lei pałacu. 

Podmuchawszy Jej rozmów* przekonał sle. 
te nie kocha Ek Bena. Następnego dnia Ją od­
wiedził. 

Oboje wybrali się na ucztę de Syna Słońca. 
Ko przerażeniu Renama, Echenam rzuciła 

ile w objęcia Syna Słońca. 
N.«tepnel nocy przez zatokę przepłynął nle-

s-ofnlk i wkradł się do pałacu Syna Słońca I 
yftiizenawsry i<« do sypialni utopił sstylat w 
ejrn sercu. 

Udało mu sle ssczeillwit wymknąć i prze­
płynąć » powrotem zatokę. Ek -Ben na tycze 
ile kapłanki Tamary rozpoczął śledztwo. 

J»kn podetrraneto aresztowano Renama. Oo 
iwtęzlonego przybyła Tamara. Przyznała sle, 
te kazała zahipnotyzować Echenam, by la rzu­
ciła sle w r.imiona Syna Słońca. 

Na tę wiaiomoac Renam odtrącił Tamarę, a 
la zagroziła mu straszliwa zemsta. 

-Rada Sześciu postanowiła zapytać" wyroczni 
o osobę zabrticy Syna Słońca. 

Usłyszano imię Rona ma. Renam został zam­
knięty w podziemi.. Udało mu sic prsy pomocy 
żełazneso preta wydrążyć przejście do pod/iem-
neto kanału. Podczas próby wyłamania krat 
zemdlał. 

IJO Echenam przybył Jei dawny adorator 
Hedżysten z którym wyruszyła na przejażdżkę 
po morzu. 

Nacie zbuntowali się Blewołalcy I włosiem 
t.ihili Hedtysiena. 

— Dziś musze M i*ćl Czuje 
się dość dobrze. Trzeba prze­
cie* raz z frimł skończyć*. Coprawda 
to eolsko nrzeszkadza. ale có i? T a k li ostrożnie wystawił g ł o w i ' «»ukaMĆ 

czy owak trzeba z mcm walczyć! A 
takiej d r u g i e j sposobności nie będzie­
my miel i może nigdy . Na dzisiaj zre­
sztą wszys tko przygotowane. Rozkazy 
p r y w a t n y m n iewoln ikom wydane! 
Szkoda, że osłabłem. Byłbym odrazo 
poszedł do ba raków. Wtedy wojska 
Jeszcze nie b y ł o . T r z v dn i marnie prze 
szły. Dziś czwarta noc, jak go sprzą­
tnąłem. A oni posądzi l i o to Renama, 
Jutro chcą z nim skończyć. Trzeba 
przeszkodzić, bo kto wie, czy nie zro­
biliby tego. Gdy go odbijemy przyłą-
czy się do nas. Będziemy mieli dosko 
nałego wodza. 

W czasie swego monologu ttsfadł 
na wybrzeżu. Czekał na zachód słoń­
ca. 

G d y tylko znikło za Itnja widno­
kręgu, ruszył w stronę) Ikoy. Począt­
kowo posuwał się naprzód szybko, 

ale w mlare zbliżania się do murów 
miasta chód jego stawał sic wolniejszy 
Szedł ostrożnie, trwożnle ROXJR\ĄÓA^C 

się w o k ó ł siebie. Kroki swe kierowaf 
w stronę b a r a k ó w niewolników, które 
znajdując się za miastem, majaczyły w 
znletzchu w ieczoru , Dzieliło go od 
nich zaledwie pó ł godziny drogi. 

Tak 11$ przemykał się poza ogróda 
mi zebu rów. Od czasu do czasu przy 
st.t*af, nasłuchując. Ale cisza panowa 
ła wszędzie, tylko z kądś z murów, 
otaczających miasto, dobiegał go 
Śmiech I wesołe krzyki zapewne straż 
mków, pflńutącycb bram, za którem' 
bawiono słę 1 przygotowywano do wy 
b r u nowego Syna Słońca. 

Już był przy barakach. Wdrapaf 
się na parkan, którym byfy otoczone 

wzrok iem straży, g d y ż musiała się ru 
.gdzieś kręcić.. N ie zauważy ł j e j jed ­
nak nigdzie. Bezszelestnie więc zsunął 
się z niego i biegiem, pochylony, prze 
myka f słę obok parkanu. B y ł o dość': 
ciemno, bo ks iężyc jeszcze mc wszedł. 
W parę chwi l później dostał się na t y ­
ły ba raków. Obe j rza ł się na obie stro­
n y ; nie zauważy ł nic. pode j r żane j o. 
Przeskoczy ł więc od parkanu do ścta 
ny baraków, gdzie zna jdowa ły się do 
ł y kloaczne. Jeden z nich b y ł ma-lo uży 
wany . W s k o c z y ł do niego, wyc iągną ł 
jeden kamień obmurowania. W u t w o ­
rzoną w ten sposób szczelinę wsadz i ! 
rękę. Namacał w niej pręt żelazny, za 
k t ó r y mocno szarpnął. P r zys taw i ł 

• ucho do ściany. Us łysza ł w baraku 
jsziner poruszających się da t . P o chw; 
l i oczekiwania k i l ka kamień' osunęła 
się cicho i przed przybyszem ukazała 
słę czarna czefuść o tworu . Bez namy­
słu wsunął się w niego, k i l k a par s i l * 
nych rąk chwyc i ło go pod ramiona i 
dźwignęło do g ó r y . 

— Nareszcie przyszedłeś! N o j a k 
! — py ta ł y go rożgurączkowanc szep­
t y n iewo ln ików. 

—' Go tów — odpowiedział p rzy ­
bysz. 

— K i e d y ? W c z o r a j ! . . 
— Już d a w n o ! T r z y dm temu, ale 

zasłabłem i nie mog łem do was przyjść 
t w iadomośc ią , a nfe mia łem kogo 
przys łać ! 

— Tamc i w iedzą już? 

jęczących pod 

— Już . J.uż wiedzą. Dz is ia j , kiedy 
zapłoną barak i zaczną ze swoimi. M y 
?aś mus imy rzucić się na wojsko. 

— Jest wo jsko? 
— Są cztery legje. Jak się rzuci­

my na nich niespodziewanie, to wy­
rżniemy ich anf się obejrzą kiedy. 

W barakach zapanował ruch. Nie 
*.»•• lnicy jak mary, bezszelestnie poru 
szali się, przygotowując się do napadu 
na straż, a potem wojsko. W zwiotcza 
łe mięśnie wstąpiły nowe siły, w 
tKzach rozpaliły sf^ złowrogie błyski 

Nareszcie będą wolni. 
Wolni,,, wolni,..brzęczało w uszach 

I tysięcy n iewo ln ików, 
jarzmem I k o y . 

I M r a ż , p i lnu jąca ba raków, zauwa­
żyła jak ieś podejrzane szmery w c d -

\ nym b u d y n k u . Po naradzie z dziesłę'.-
I inkiem k i l k u si lnych ch łopów, uzhro -
' jonych W k n u t y , zapal iwszy pochodnię 
| weszło do baraku . Panowa ł w n im 
;wszakże spokó j , p r t e r y w a n y czadem 
charczeniem śpiącego. Z n iek tórych 
posłań podnosi ły się rozkos l rzewiorc 
ł b v , a ślepia t rwożnie patrzały na 
przechodzących, zdając się py tać : 

' „ M n i e weźmiecie ze sobą?" A l e war ­
knięcie dziesiętn ika: „Spać " uspaka­
jało zatrwożone spojrzenia. P rzewra ­
cali się nabok i w k i l ka chwi l potem 
zapadali w g ł ę b o k i sen. 

Strażnicy doszl i do końca baraku , 
' f a m przeskoczvl i przez k i l k u śpią­
cych n iewo ln ików i mic j l wracać, g d y 
z ust dziesiętnika, idącego przode»rt 
w y b i e g ł rozkaz: 

— Pośwleć-no dobrze ! 
Pochodnia podniosła się w g ó r ę , 

po'.ein opadła, rzucając k r w a w e , m l -
tr--»tlłwe blasA-i na twarze śpiących. 
Budz i l i się jeden po d r u g i m , podno­
sząc z ba r ł ogów chude cielska. 

Dzies iętn ik uważnie popa t r r y l na 
jednego śpiącego Jeszcze. Podszedł 
b l isko i, kopnąwszy go nogą, zachai-
cza ł : 

— Co to za jeden? S k ą d się t u 
wziąłeś? 

Ż ust s t rażn ików w y b i e g ł o k r z y k : 
— T o ten, co u c i e k ł ! 
— I sam przyszedł? A to dop ie ro ! 
N i e w o l n i k podniósł się. W oczach 

jego za i sk rzy ł y sle z łowrog ie b ł y s k i . 
— K o m u to s/kładałeś* w izy tę , ze 

clę tak d ł u g o nie by ło? T y myśl isz , 
ze barak i to hotel, do którego można 
nrzvchodzlć, klajrly chcieć? f wyct!f>-
dz ić ! Pó jdz iesz z nami. 

N i e w o l n i k nie wsta? Jednak na roz 
kaz dziesiętnika, w k t ó r y m zaklplal 
~nlew. Zamachną? sle I cła? bun tow­
nika przez twarz knutem. T e n zw lna t 
* i f , sku rczy ł I isilc ko t rzuc i ł do arard-

i ła prześladowcy, zwalając go z nóg 

s w y m ciężarem. Zako t ł owa ło się. 
Strażnicy pośpieszyl i swemu dowódcy 
na pomoc, odrzucając napastnika i wa­
ląc g o buciorami, ale setk i rąk powa­
l i ł y ich na ziemię i w mgnieniu oku 
rozszarpały, a ciepłe k rwaw iące trze­
wia wdepta ły w ub i tą ziemię. Pochwy 
< >no płonącą pochodnię, podpalono 
nią kupę zgarnięte j s łomy i rzucono 
:,ię do wy jśc ia . Ognis te j ę z y k i b u ­
chnęły w g ó r ę » zaczęły l izać be lko ­
wanie I gonty dachu, który wnet za­
świeci ł j a k wie lka pochodnia. N i e ­
wo ln i cy zaś, Jak rozwclcczone zapa­
chem k r w j best ie, rzuc i l i się na straż, 
k t ó rą rozszarpali w mgnien iu oka, o t ­
w a r l i wro ta , a zebrawszy się wszyscy 
iak huragan wpadli na obóz wojska, 
k t ó j y zaledwie o k i lkaset stąd k r o k ó w 
-Irnemał cicho. 

Uzb ro j en i w swe narzędzia p r a c y 
k i l o f y , m ło ty , łopaty zaczęli rąbać I 
k ł uć zaspanych żo łwerzy . 

D o w ó d c ó w poszczególnych legj i 
w obozie nie było. Bawili się oni tema 
w mieście w towarzys tw ie p lęknyc t 
pań, zapomniawszy o tem, że mieli brc 
ni,ć I k o y przed ewentua lnym napadem 
zbuntowanych n iewo ln ików. I c h zastęp 

cy korzys ta l i również z przy jemności 
j ak i ch dostarcza w ie l k i e miasto. P o 
d w u **- czy — t rzy le tn im poście dor ­
wawszy się do kobiet i dobrego wina 
szalel i w p łóciennych namiotach p r zy 
dźwiękach ork ies t ry , k t ó r a g ł uszy ł a 
o k r z y k i i wycia rozwścieczonej t łusz­
czy. 

W łaśn ie wychy lano puhary wina, 
g d y do namiotu wpad ł wartownik. 

— Czego tu?— wrzasną ł słaniają 
cy się na nogach, rozpi ty zastępca do« 
w ó d c y . 

— Napad na o b ó z ! 
— Co tak iego? Napad na obóz': 

Czy m y wo jnę p rowadz imy aby byl na 
pad na obóz?— bredz i ł p i jany. . . 

— Barak p łoną. N i e w o l n i c y pod­
nieśli bunt. TestecW otoczeni. 

(d. c. n.) 
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ażdy może być Herkulesei 
— Przed mistrzostwami Polski. mh 
Często słyszy się zdanie, że atletą 

F*ba się urodzić, t. f. trzeba być jak 
F ! * naturę obdarzonym siłą fizyczną, 
f" pogłąd jest niesłuszny skoro słe. 
'itiamy z historją atletów światowej 
»wy, czy to amatorów, ery też zawo­
dów. Każdy z nich doszedł do do. 
całości fizycznej 

przez stosowne ćwiczenia. 

^
-asach obecnych widzimy coraz w"' 
łodzi, odznaczających się beznadziej 

słabością fizyczną. Ta degeneracja f i -
-( • • spowodowona jest jeszcze i 

J-ze utarło się mniemanie, iż do 

szego ciała. Rozumieli to starożytni 
Grecy i Rzymianie i dlatego sportowi te­
mu poświęcali najwięcej trwagf. Zna­
czenie atletyki zostało należycie oce. 
nione przez Japonje, gdzie zapaśnictwo 
jest sportem narodowym oraz pań­
stwa skandynawskie. Niemcy i Amery­
kę. 

Zapaśnictwo amatorskie, fest dostęp, 
ne dla wszystkich, gdy* nie wymaga ono 
100 kg. wagi. Istnieje tu podział na 7 
klas, począwszy od 50 kl. wagi 

W roku obecnym szereg 
. 1 . : i - - • • * 

. . . - — • ; — ' " 7 — t M v i * K klubów 
L.- — u , a u u B » j mn.emanie, iż ao i

 loa«"ch organizuje sekcje a t letyczne, Cennej w a ł k i o byt siła fizyczna I f w u j ą c coraz to więcej zwolenników P, zbyteczna bo przecież żyjemy w1' 
'*ku maszyn. Ten pogląd feat ° * * -
••zny skoro się zważy że istotną f a -
j ty tycia jest zdrowie i siła. A dumą 
rf nagzej jesl wHśnie siła, do które) 
)*Y każdy z nas. Nie chcąc w nkzetn 
rHiać innego rodzaju sportom mu-

podkreślić, że najskuteczniejszą dro-
I A siły i pięknej męskiej budowy 
I 

jest atletyka. 

tego sportu. Atletyka nasza zaczyna się 
rozwijać coraz lepiej: Jak wiadomo Ł. 
O. Z. A. organizuje w dniu 17 i 18. 117 w 
Łodzi, mistrzostwo Polski w zapasach i 
podnoszeniu ciężarów. Mistrzostwa te 
miały się odbyć w tym roku we Lwo. 
wie. lecz poszczególne okręgi wypo-
%OIC<*7?&1Y ste za Łodzią, przyczem zde­
cydowały to 

względy finansowe. 
albowiem przejazdy mistrzów okręgo-• - z — , V7*F F ' « ) a * " y mistrzów okręrio 

czenia atletyczne prowadzone sy- ; wych do pofożonego na krańcach Rrpli 
l i t y c z n i e ł umiarkowanie, kształcą 
r«chstronnic wszystkie mfeśrtie n« -

W Y S O K I E MIN IMA 
dla lekkoatlctek czeskich. 

^ Czeski Zw. L. Atletyczny ustanowił 
7 , ePujące minima dla swoich lekko-
J M na I V Kobiece Igrzyska OHmpiJ 
l e w L o n d y n i e (sierpień b. r.). 100 
'2,4 s.. 200 m. — 20 s., 800 m. —• 

»., 80 m.plotkr—12,4 s.. kula — 12 
dysk. — 36 50 mtr. , oszczep — 3* 
Wzwyż — 152 cmt.. wda! — 53!5n 

i Minima sn, Jak na poziom 
Wokie. 

:zc*ki 

tcj. Lwowa byłyby rujnujące dla nie 
których klubów. 

\ . O. Z. A. ma do spełnienia trudne 
zadanie, jeśl. się zwaiy że przewid ia-
nv jest przyjazd około 150 rawc^rt'-
ków, którzy w 2 c h dniach muszą w y . 
ł r n i * fno^rAfi fJofcir. m^trzów oraz c«-
ły szereg kwesti i technicznych, a po­
nadto kwcslja finansowa, tako o»jważ. 
niejsza odegra rnlę decydującą. Jednnk 
źe jesteśmy zdania że zarząd Ł. O. Z. 
A zdobędzie się na maximum wysiłki 
aby organizacja nie szwankowała. Pro­
tektorat nad zawodami objął komisarz 
rządowy m. Łodzi inż. W. Wojewódzki 
będzie wiec to impreza poważna i rwo 
lennicy atletyki f<«dą mfeh moiaOse zo 
baczenia elity atletycznej Polski. 

KOMUNIKATY 
ZJAZD OFICERÓW 31 P. STRZ. KAN. 
Pod protektoratom zen. broni Lucjana Żeli­

gowskiego odbędzie sie w dniu tS b. m. w Ło­
dzi ;sfazd oficerów 31 p. Stre. Ksn. (służby esyn 
nej i rezerwy). 

W związkn z powyzszein dowódca, korpus 
oficerski i komitet organizacyjny zjazdu proszą 
wszystkich, którzy kiedykolwiek jako oficero­
wie służby czynnej 1 rezerwy pełnili sfitźbę xv 
szeregach pułku, do jaknajbardziei licznego wzie 
cia udziału w zjeździe. Szczegóły programu 
zjazdu otrzymają uczestnicy na miejscu. 

Koszta, związane z organizacja zUzdu i współ 
nq biesiada, wynoszą 8 zł. od osoby. 

Zgłoszenia na zfazd wraz Z kwotą 8 zł. upra­
sza sie kierować najpóźniej do dnia 16 b. m. 
pod adresem: AdjnUnt 31 p. Slrz. Kan., Łódź. 
al. 11 Listopada 62. 

NIE DRĘCZ ZWIERZĄT. 
Łódzkie Towarzystwo Opiekł nad Zwierzęta 

mi w miesiącach styczniu i lutym r. b. przepro­
wadziło-

w rzeźniach miejscowych 14 inspekty? i ti-
karano doraźnym mandatem karnym za złe ob­
chodzenie sie ze rwtersefanti 9 osóo. 

Na targach w Lodzi, Zgierzu i Tuszynie do­
konano 36 hiapekcyj; doraźnym mandatem kar* 
nym ukarano 16 osób; protokółów za cięższe wy 
kroczenie sporządzono 3; upomnień udzielono 34. 

Również przeprowadzono inspekcje na sta­
cjach autobusowych na terenie m. Łodzi. 

Na postojach dla dorożek i resorek ora?, w 
stajniach. 

DZIŚ KONCERT... 
Dziś o godz. 7,30 wlecz. Polska YMCA w 

lokalu własnym przy ul. Piotrkowskie! 86 (front, 
III e piętro) urządza koncert, poświecony li­
tworom Szopena, Liszta, Ketełbeya, Senmana i 
mnych. 

Udział biorą pp.: ptof. A. Jezierski (forte­
pian). J. Nawrocki (wiolonczela) I SI . Dobrewol 
skl (skrzypce). 

W przerwie odbędą Si* popisy ghimastycz-
ne członków YMCA. 

Wstęp dla wszystkich bezpłatny. 

OTWARCIE WYSTAWY 
PROF. SIEMIŃSKIEGO. 

W niedzielę, dnia l l marca o godtini« 1 * 
rudnie w lokalu przy ułtejr ftebAewaklej 

7, front I piętro odbędala ale m-oczyste otwar 
ele wystawy prac znanego akwarelisty aft. 
mai. prof. Mieczysława 8*Hntn>kle*re. 

Całość wystawy obejmie ste kHkanafcie o-
trazów z naaaego mona I Pary ta, gdsie dłut 
my czas przebywał prof. Siemiński. 

po 
07 

„ŚWIAT NALEŻY DO CIEBIE" 
w .tI*slBcc • 

Najnowszy film austrjacki ze „słotej aerJF 
filmów wiedeAsldch przewyższa o całe niebo 
wszystkie dotychczas widziane filmy tego ro­
dzaju. Muzyka — piękna. I dużo tej muzyki. 
Cudownym, ciepłym głosem o raetalic*nem 
brzmieniu porywa Józef Schmidt, bohaterski 
tenor Opery Państwowej w Wiedniu. 

Uroczą partnerką Schmidta jest Liliana 
Dietz, artystka teatrów wiedeńskich. Niezrów 
nany w roli stangreta 1 impresarja jest zaw 
sza 

świetny Szokę Szakali. 
Film spotkał się i serdeesnem przyjęciem se 
Strony publiczności łódzkiej, nietyDra dzięki 
atrakcyjnej obsadeie, ale również dzięki boga 
tej ciekawej treści, znakomitej reżyserji Ry­
szarda Oswalda i bajecznym zdjęciom. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne*! 
DO KOLUSZEK: 1.00: 5.20; 7.15: 9.05; (Widzew 

I M S : 13.00: 14,20; 16.30) 17,40: 18,40: 
2045; 21.40. 

DO WARSZAWY: 11JK>. 
ODJAZD Z LODZI KALISKIEJ. 

DO KOLUSZEK: IM. 
DC OSTROWA (Poznania): 6,15: 9.33; 12,42; 

16,07; 19.3*: 22,08. 
DO KUTNA (Odynł-Poznaola): 1.30 : 9,00; 12,57; 

U M I 21,25. 
DO WARSZAWYt 2,15; (łowicz) 7.28: 13,12: 

16,13: 1936. 
DO ZDtlNSKIPJ-WOLli 8,3«i 14.10: 18.10: (Czę 

stoefcows). 
DO LWOWAi JOA*. 

C o i f « t « w a ć j o t r o n a o i a d ? 

Kapuśniak, zrazy zawijane z kas?ą. 
naleśniki z konfiturą. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Orzej-orzowl. 

Wachód słońca 6.01 
Zachód - 17.31 
Długość dnia 11.30 
Przybyło dnia 3.46 
Tydzień 10. 

C o n a s p o p r a c y r o z w e s e l i ? 
Teatr .Miejski — w poł. Pinokio; pop. Gwłaz 

dor I kimmianki; wlecz. Towariszcz. 
Teatr Popularny — Człowiek, który zabił. 
Testr Popularny w sali Ocyera — Szc/wśli 

wej podróży. 
Teatr Rozmaitości - No. no. N&nette. 
Tabarln — Dancing i występy artystyczne. 
Adria — Przygoda na Lido. 
Amor — I Jego ekscelencja subiekt - ' I . Man­

dżuria płonie. 
Capltol — Manowce miłości. 
Casii ' — Papryka. 
.Mimoza — I. Szpies w m.iscr. ' 
Moza — 1. Maskarada miłości, ł l S. O. S. 

Góra lodowa. 
Oświatowy — I. W tanie; służbie. 11. W da­

leki świat. 
Corso — !. Serce olbrzyma. U. Córka pułku 
Czary — I. Król Cyganów. I I . Arsen l.'-oin — 

dżenteltm n-wlamy wacz. 
Orand-Kino — Sztuka życia. 
ftlołro — Przygoda na Lido. 
Palące — Świat należy dc ciebie. 
Przedwiośnie — Jej Królewska Mość. 
Rakieta — Żona na jedną noc. 
Rosy — Bunt Małygina. 
Sztuka — Panna Josetta. moja żona. 
Zac::ę(a — I. Urwis z Hiszpanii, I I . Dziwny 

dom. 
WYSTAWY. 

I. P. S. Pwrt Sienkiewicza — Wystawa 
drzeworytów o. n. Snwietv i Pokkn 

Wystawa fotogreftki w PoI*klei YMCA. 
Piotrkowska Sfi od 10-eJ rano do 10-el wlecz. 

Al. Kościuszki 15 — Wystawa rnchoms prób 
I wzorów przemysłu krajowego. 

Piotrkowska 97 — Wystawa obrazów art. 
mai. Mieczysława Siemińskiego. 

ok E Z m m 

T»*y DUSZNICY, SKLEROZIE 
CIERPIENIACH PŁUCNYCH 
myrofcu. 

Ctpiefel Wjcuiouteckie} 
WARSZAWA — — MAZOWieCKA—10 

W Lodzi informacji udz.sla i broszuię w\d 
bezpłatnie Apteka Dojarski ! Schaff, 

Przejazd 10. 

' • l - o w y K ' ł » o - T « s i t r 

A M O R 
Pomorska S 9 

Hn-05 — D o ' . t d l r * t n w a ' « a r i O I 
Dz iś ł d n i n a a t e o n y c h t 

A 
A 

Wielki 
b«zkonknreneyfay 
podwdjny program Mandżuria płonie 

]c«o Ekscelencja Subiekt 

Nlorwykle amoejonnjacy I pełen realizmu 
dramat, osnuty nn tle ostatnich 

• l k w C H I N A C H 1 M A N D Z U R J I 
Najlepsza komedja 

Polska p. f. 
W rolaeb {(lównyeh: PleSaiars Warszawy E B O D O . w rolach pozostałych K. T e m M. C w . k H ń . h a I n a B e n i t . 

Pooaątakogod*. 4 30 Sobołę o 2 Mfedslel, o 12-aj w Sobotę I iUedzl#l« u l W H wasystkU miejsea dla dorosłych gr. 56 dla dclsel gr> 96 

D O K T O R 

M Ł, I N C B n 
c h o r . w e n e r y c z n y c h , ekór 

i *>eb, w ł o a ó w {porady seksualne) 

fudrzeja 2. tel .132-28. 
ifkfla:* od » do 11 ranę t od 6 do * wisea 

Jnlsłlr laU ' Święta od 10 de 12 wpeł. » L»r. anod 

!> B E R M A N !P««!«li«t« chordb wenerycznych 
b ^ * k d r a y c h i anoeaorHcloW)ch 
f G l E L N l A N A 13, t e l . 149-07 
/ l » u > cd gedz. a — 11 I «d 4 - I 

, " '•daiaee • l w i ą t * od gods . » — 1. 
CENY L E C Z N I C . 

i* D o k t ó r 

9* $ZU# |ACHI I | 
. a » r o b y e k t r a o 
H r k o w . k a 56. oatory czato 

l e i . 4 8 - 6 2 
• i j ^ n « tedzitaais ad I 1 / , — 4 ppł 

: " < * - < , wiecz w miWiitl* i twista 
•«" 10 - 1 w pet 

C e n y -oeanicowo. 

H t . K A N T O R 
*• chorób sWeriiych, wenery <-a»jeh 

i : ocrob ic iowy eh 
przepiawadzil «i<; aa ai 

owska 90. tel. 129-45 
^) .mn,« od c - * i od S> — 6 wteez. 

nledz'elt śweta od 8 - 2 po poł. 

O o k t e r 

R E I C H E R 
Specja l la tn cborAb akersiych 

I w e a e r y o n y . h . 

P o ł u d n i o w a 2S,tel. 201-d3 
^rsyiatui. ee S — 11 r»». t 5 S wi.ct. 

w s i . r f u . l . i 4w«ta od C — [ 

Dr mmń. 

Łe N I T E C K I 
e h e r o b , a k o r u * . w . i . r r < i a . • aaoeâaprfefanaw. 

NAWROT 32, toi. 213-18. 
Przyjmują od ł—10 rano i od 5—9 wlecz, 
w niedziele f śwkjra od 9 do 12 w poł. 

Ola nart odd»łelna ooczakalala. 

PLAC REYMONTA 
Howo-Zsnewika 10, tal. 139-39 

AMBULATORJUM 
l e k a r z y - s p e c j a ł 3 stó w 

przy Stew. .Noseo-Lechem" 
a—Bary ~ O a k t o e t ałcarłyalyesnay, 

D r . m e d . 

M. FELDMAN 
• k u . i . t . g fa iakoUg 

Z a w a d z k o 1 0 . Telefon 155*77 
Pratłaiala ! • - ) > «H J — * *e cet 

DOKTÓR 

S. B R O T M A N 
Choroby weaoryeana i , aaocaopłcU ara 

1 akoraw. 
Prayjniuie od 9-—3 I od 7.30—9 wiecz 

Panie od 3—4. 
Zawadzka 38. Tel. 108-07 
Dla bo*robotnych i niezamożnych ustępstwo 

ff.ECKrVICA 

CHORÓBOCZU 
. t . ł e s n t Uakaaai 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
a l . P i o t r k o w s k a Nr. 90, 

t o t . 2 2 1 - 7 2 . 
1'r iy in iMi . ale ehoryłW «rnt*tfafącyck 
prt«bTw«ai» w Ustaiay (epertsle eta 

• (ekłe choTfch prtychadsąeyck. 
9 - 1 i ee i - 7 i p6l. 

D r 

Dorota LEWY 
c h o r o b y p łuc 

(Roentgen) 

Piotrkowska 124 
Przyjmuje od 5 —- 7. 

D o k t o r 

W O Ł K O W Y S K I 

D ź w i ę k o w y 
K l a o T e a t r 
WoUay K y a a k 44 

OŚWIATOWY 
Do azd lr:.n:w tli 1U 

Od wtorku dnia o marca i dni następny ń 
wielki podwójny pr.)grnml Największy suk 
cos kinematoKrafii anier. Nowy Waletulufi 
CCOROC RAPT Jest partnerem dawno nie­
widziane! bohaterki „Upadłego Anioła" 
NANCY CAROLL, którzy wystąpią w wiol-
kitn emocJonujĄcym filmlo osnutym na flc 
,,*v uit.i podziemi" p. t. 

W TAJNEJ S Ł U Ż B I E 
Scnsacyjno-awanturniczy dramat o nietr.y-
kia silnej treści 

l ł f r iobr . W D A L E K I & W I A 1 
rlllm ten od początku do koftóa fTt*yma wi­
dza w silnem napięciu, rozszerza horyzont 
:nw'!:, przykuwa zmysły, pcdnosl serca i 
zachcą tak młodego jak starego do brania 
tidzłatu w wydarzeniach świata. f*ilm ten Jest 
prawdziwym objawem sztuki kłnuinatogra-
tlczneil Początek przedstawień w dni pow­
szednie o g. 3, w soboty o t . l-cj, niedziele 
i świcU o g. 12 w poł. Ceny miejsc dla mło­
dzieży: 1 m. 35. II m. 20 gr. I I I m. 15 gr. Ce­
ny miejsc dla dorosłych od 80 gr. do 40 gr, 
?n'a dobrze ogrzana. Ola dorosłych na 
pierwszy seans wszysikls miejsca po 40 gr. 

Ceglelniana 4, tel. 216-09 
C h o r . w e n e r y c z n e ) , o a o c z o p l e i o w o 

t a k ó r n e 
P r a y j m n j a od » - 1 i 5 — 9 w . w nloda 

I <w. od y . » — 1 w poł . 

| f V M MOTORY. SRRZYWIENIt KRĘGOSŁUPA 
l I I I IR L T i ROŻNE KALECTWAI 

P o m o c i e k u t o k b o z o p e r a c j i 1 
E D P 1 U R Y , jakotet kalectwa nla wolno za­
niedbywać, gdy* skutki dla zycfa ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne Ruptnra stale sie 
włolką lak głowa lad tka I (rpowodowad mołe 
azniertslBe powikłania kiszek. 

Specjalne łeciatcze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody osuwają radykalnie 
najniebezpieczniesze 1 aajzastarzatsze rnptu-
ry: u roezezyin kobiet i dzieci bez operacji. 

MA 0K.K2YWlfc.NIK kręgosłupa przeciw tworzeniu sie 
garbów 1 gruźlicy kości lecznicza gorsety ortopedyczna. Dla 
skrzywionych nóg. płaskieh i bolsjcycb stóp, wkłady ortope­
dyczne. Sztnczno nogi i ręce. Na obnliente totajdka i kiazek 
lecznicze bandaże brzuszne oraz spec bandaże aa rnptnry 
powrotne po operacji. 

Z a k ł a d Or towedyesay i 

Spec. Ortop. J. r ap apor t ze L a m a 
Ł * t t i , n i . weie^aOnka Kr . 10, (front, parter) t e i . 371.7? 

30- Ie ta ia praktyka i peina gwarancja. 
O d 1 w r a e e a i a 19S9 t, prarytaasij* t y l k o oeebiśeie. Ubezpie­
czonych w Kasie Chorych a . Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienia się 
chorych ,est konieczne. Ceny przystępne. 

X» d rog« składam serdeceae podalalwwenie W. » . Dgr. OAłAltHaTOWT, aun. w Łeosl 
J * Wolczańake Kr. 10, sa umteJscowtsnM mej pnepuMtoy. na rterą cierpiałem bardso 
wiele. DsiS esoje sl« wirów t wyrmSam ara moja wdsleczncsć. 

(—) Ł. aaidtasrowzoa 
nl. Sle łsanaryJsŁa K r . 38. 

s. k ^ T ń s k a 
C h o r . s k ó r n a » w o n o r y o z n o 

• kek . t T i diieeit 
* » d Ł przyiaćed 10 30 — 11 . od 3 — 4 pepeł. 

W elcdziele i 4w'et. e d 3 - 4 e». 
SIENKIEWICZA 34 

t e l e f . 149-10. 

D r . I f o d . 

Z. PINCZBWIKA 
P o l o i n i c t w o , c h o r . k o b l o e o 

przeprowadziła sisj 

Gdańska 74 m. 1. tal. 108-01. 
przyimuje 4 — 6 ppoł. 

GABINET FIZYKALNYCH METOD LECZENIA 
D - r a A . S T f i l N B E a l O A 

( Ł i d ś ) , € S ierpn ia S, t e ł . 104 .91 
ed 10—1 i od 4—7 

rtoentgenotepsrja (powierzchowne I fłęboklc na 
świetlanta). Ortopedja i Mechano-terapja (skrzy 
wienie kręgosłupa, atratyzm choroby stawów, 
mięśrł I nerwów), lampa kwareowa, diatermia, 

Solnz, eltktroterape. d'ar»onvalisafis ate. 
Ceoy lessnieowe 

D r . M e d . 

Mikołaj B o r n s t e f n 
C h o r o b y k o b i e c o 1 a k a e a o r j a 

p o w r ó c i ] RzgOW.ka 5. iT^-daka I , 
T e l e f o n 191-08 

Przyjęcia: O3 10-ej do l l -oj i od 16-sJ do 18,30 
Niedziele: 1 0 - l i 

DR, MED. 

St. Biberual 
ZAWADZKA 10. tel. 106-30. 

choroby skórne I weneryczne ełaktroterapfa. 
' Ptzyjtmrfe od 9-l*ej i od 5-8-eJ, w niedziele 

i święta od 9-le? po poł. 
Spec alna poczekalnia dla part. 

D R . M E D . 

M. TAUBENH AUS 
C h o r . k o b i e c e i akuazorja 

Zgierska 11, t e l . 2 4 6 - 0 9 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

[Ff7iM1fA « o m e o a " 
Ikhfeabl l lWi l L e k a r z y apae ja l ie tdw 

Główna 9, telef. 142-42 
przyjęcia na miejscu, wizyty na mieśele. 

Kąpie le e lek t ryczne . Ana l i zy lekarsk ie . 
Lampa k w a r c o w a . Reat j jen. Diaternt ja 

% U o 

a t f T M 9 7 T A O T A K Z A Ł E , R O Ż N E 
• • * • » sT K A S Z L E , przywilajne ehe 

rób płucnych as, uleesalne powidłami giołowe-
mi od 1902 rokn. 8.000 listów pochwalnych jest 
do przejrzenia na miejscu, opis leczenia aa za­
danie bezpłatny. S. 3 L I W A N 0 K I , Ł e d ś , 
B r a e a l * e k a aur, M , 

WI. SZYMAŃSKI 
JnbBee — K e y a r m l a t n G ł ó w n a 41 . 

Poleca zegary, zegarki, biznterję, obrączki śłub 
ae i platery. — wszelkie reparacje wykonuje 

solidnie i tanio. 

Rozkład iazdy wtebesów 
' torsajeeyoa s Lodzi do Krzesła 

ŁedH «. 9. 11, 13, 13, 15. le, 17. 19, 20. 11 
S Bnesie 7, 9, 10, 11. 11. I Ł 14. la, 17. 10. 39 

Odjazd a (MStOfe pray a*. Disiahfasilsfj Na. M4, 
drdazd tramwajami Nr. t I I . 

P R Z Y J M Ę Panów na mieszkanie. Wiad. 
uL Abcamo_wskieeo 33/35, m. 44. v * 

10 ZŁOTYCH-miesięcznie, urzędnikom 
I na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizna. 
' manufaktura, firanki. Charl. Piotrkow-
ska 37 w podwórzu. 

T l ^ ł r o BIŻOTERją. SłEBJtO kwity 
A a l O l O lombardowa knpuje i płasi aah*TZsze eaay Zakład Jub lerskl 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7. 

PLAC rogowy 45X 80 łokci przy ul. Pa 
bjanlckiej 21 l Ordona do sprzedania. 
Wiadomość tv administracji. 

Waywesny w a a y e t b i c b 
któray nie nabyli losu do 1-«J klasy, by saopa-
trzyli się w losy 2-ej klasy w znanej kolekturo 

* U R T W Y T M Y C . r i e t r k o w e k a 141 
Cfąga ien ie juś 14 marca ! 

D W I E magle w dobrym stanie do sprzc 
dania, ul. Dowborczyków Nr. 4. 

B O R U C H Rozenberg zagubił kwit kau­
cyjny, wydany przez Elektrownię Łódz 
ką w 1930 r. na zł. 10. 

BEZPOŚREDNIO od wytwórcy do spe 
źywcy. Słynne łowickie pierniki, daw 
niej PROCHNAU, poleca. Przetwórnia 
Cukromiodowa, Łowicz, Kościuszki 15 
Wysyłamy paczki pocztą od 5ciu zło­
tych, 

M Ł B L E , sypialnie, brzoza, różd, piranu 
da, orzech I dąb. Garderoby, łóżka, sto 
ły, krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
1 1 . d. Sprzedaje tanio na raty; zamienia 
stolarnia K. Galara, Warszawska 16 
tel. 231 * 80. 

W Y T W Ó R N I A mebli Szczepana Berna, 
kiego przeniesiona została na nl. Piotr­
kowską 275. Poleca wszelkiego rodzajt: 
meble od skromnych do najwykwintnfr 
szych. Ceny niskie. Wszelka zamiana 

ZAKŁAD stolarski, 11 Listopada Nr. 38, firm. 
chrześcijańska. Wykonuje meble wszelkiego ro 
dzaju po cenach bardzo pzysteprrych. Wyko­
nanie solidne i punktualne. Na żądanie daję na 
spłaty. 

BIIDŁIJŁ się domy drewniane na bar 
dzo dogodnych warunkach. Wiado­
mość na miejscu. Łódź, ulica Obywa 
telska Nr. 15. Stare Rokicie. Ludwik 

rankiewicz. . 
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iobry szofer musi być żona y 
TylRo małżeństwo gwarantuje przytomność. 

Policja stambulska wyda la niedaw 
no rozporządzenie, w myśl którego 
kartę rsofera taksówki ot rzyma ten 
ty lko, kto poza kwal i f ikacjami zawodo 
wcmi wykaże się jeszcze posiada­
niem prawowitej . . . małżonki . 

Zabroniono też szoferom uprawiać 
grę w kar ty publicznie. 

Wreszcie ustanowiono wysokie kary za 
nadużywanie napojów wyskokowych . 

Policja motywuje oryginalny waru ­
nek ożenku szofera tern, że mężczyźni 
żonaci prowadza naogó? regularny 
t ryb życia i dają większe gwarancje 
trzeźwości. Bezpośrednim powodem 
nowych zarządzeń pol icyjnych by ł y 
liczne wypadk i przejechali przez tak­
sówki kierowane ręką nietrzeźwych 
szoferów. 

Odra rozpala ogniska gruźlicze 
Niebezpieczna choroba dzieci, mmm 

Odra jest — jak wiadomo — choro 
bą zakaźną, jedną z najbardziej roz­
powszechnionych. Każdy niemal ezlo' 
w iek przechodzi ją już w dzieciństwie 
Okres wylęgania choroby, czyl i okres 
czasu pomiędzy zakażeniem, a wystą 
pieniem p ierwszych ob jawów, 

wynosi 10—14 dni. 
Wstęp stanowi katar, poląezony z kasz 
lem 1 chrypką, ogólne ti£fribic'ile araz 
mniej lub więcej wyrażone Z A P A L E N I E 

spojówek oczu. Towarzyszy temu pod 
wyższona temperatura, która stopnio 
wo się podnosi I może osiągnąć 40 stop 
ni. Po 2—3 dniach zjawia się wysyp­
ka, zrazu na twarzy , a potem na skó 
rze całego ciała. Występują objawy sil 
nego nieżytu oskrzel i z uporczywym 
kaszlem. Po wystąpieniu wysypk i tern 
peratura zaczyna stopniowo się obni­
żać, sama wysypka niebawem blednie 
I wreszcie w drugim tygodniu 

następuje łuszczenie się skóry. 

Odra nie należy naogół do rzędu niebez 
piecznych chorób zakaźnych, jednako­
woż w jej przebiegu zdarzają się dość 
często poważne komplikacje. Może. np. 
przy łączyć się do niej zapalenie płuc, 
rapalenle najdrobniejszych os-krzeli 
ków, albo ropne zapalenie ucha środko 
wego. 

'Chorego na odrę należy umieścić w 
dobrze przewietrzanym pokoju o tem­
peraturze 1 6 - 1 8 st. C. Przy silniej­
szych objawach zapalenia spojówek po 
kój powinien być zaciemniony. Sze/e 
ucina uwagę trzeba zwrócić na należy 

przewietrzenie pokoju, doświadczę-
: bowiem uczy, żc komplikacje w y 

iępują częściej w zepsuteni, niedosta-
;eznle odnawianem powietrzu. Zazię 

bienia nie potrzebujemy się zbytnio o-
bawlać; całkowite p rzykryc ie kołdrą 
chorego w czasie przewietrzenia za 
bezpleczy go dostatecznie. Pragnienie 
należy zaspakajać wodą o temperatu-
ize pokojowej, rozcieńczonem mlekiem 
i lekką herbatą Przeciw kaszlowi w y ­
starcza w wielu wypadkach zastosowa 
nie ciepłego, słodkiego napoju, np. moc 
no ocukrzonej herbaty z miodem. 

Przedewszystkiem jednak do chore­
go na odrę trzeba zawsze wezwać le-
\ za, ponieważ ty lko I jedynie lekarz 
może przewidzieć grożące komplikacje 
i w porę im zapobiec. Aż nazbyt często 
stosowana zasada: obchodzić się przy 
odrze bez pomocy lekarskiej jest po-
rrostu głupia i kosztowała już życie 
niejednego dziecka. 

Odra szczególnie ła two ak tywu je , 
rozpala niejako znajdujące się w płu-
:ach nieczynne dotąd 

ogniska gruźlicze 

i w tern leży największe bodaj niebez­
pieczeństwo. To też trzeba dzieci po 
odrze otaczać szczególną opieką. Na­
wet przy najłagodniejszym przebiegu 
choroby dziecko nie powinno wstawać 
z łóżka przed up ływem dni czterna­
stu, a potem należy je stopniowo przy­
zwyczajać do temperatury na dworze. 

Oczywiście odra, to rzecz nieprzy­
jemna, ale ma przynajmniej jedną dobrą 
stronę. Mianowicie raz przebyta za­

zwyczaj nic powtarza się więcej. W y ­
padki powtarzania się odry są bardzo 
rzadkie. 

Motor w walce ze szlachetnem zwierzęciem. 
H o r ą p o c z c i w e k o m 

B y ł y T s ą i c h w a l ą s o b i e . . . k r y z y s . 

strzeni. Inżynierowie starają się przy 
śpieszyć bieg pociągów, samochodów, 
motorówek, okrętów, a nawet aeropla­
nów. Celem wzmożenia szybkości prze­
prowadza się elektryfikację kolei żelaz­
nych. Usuwa się stare typy. a na ich 
miejsce przychodzą nOwe, wyposażone w 
potężne motory i maszyny. 

Nic też dziwnego że koń, ta daw­
niej znakomita siła pociągowa, zaczyna 

Najskuteczniejszy narkotyk. 

W ostatnich latach żyjemy pod ha- powoli 
słem motoryzacji. Wymaga tego wzma- | schodzić na dalszy plan. 
gające się tętno współczesnego życia, z w o j ska (najlepszym przykładem Fran 
które powoduje w nas chęć do najszyb- ' t ) a ; Niemcy) ruguje go powojenne ha-
szego pokonania największych prze- ] s } 0 - „motoryzacja armj i" . Z rol i wypy­

chają go intensywnie w Ameryce i w Ko 
cji Sowieckiej t raktory, a 7 przemysłu 
w Stanach Zjednoczonych olbrzymie sa­
mochody ciężarowe i taksówki. 

Koń już za powol i porusza się dla 
ludzi i za mało zdoła uciągnąć. 

>padek w stanie chowu koni wyka­
zuje statystyki wszystkich krajów. 

W Stanach Zjednoczonych liczba ko 
ni zmniejszyła się w ciągu dwu lat z 
13 184000 do 12,679,000, w Niemczech 
z 3,617,000 do 3.400.000, Francj?. rozpo 
rząd^ajaca przeszło trzema miljooami, 
wykazuje 

spadek 300.000. 

Antflia posiada obecnie 1 200.000 koni, 
a "Włochy 976 fXH). Ty lko w krajach, 
gdzie motoryzacja nie jest jeszcze palą. 
cem zagadnieniem, liczba koni zmniej­
sza się powoli Do państw tych należy 
i Polska- W 1927 roku posii-.daliómy 
4.12S?21 koni w 1929 roku — 4 046.734 
a w 19.1? r. liczha ich skurczyła się za­
ledwie do 1 938 455. Bardzo nieznaczny 
spadek wykazuje też Japonia, która w 
1920 i-r>ku rozporządzała 1 500.000 koni . 
w 1030 r — 1489.000, a obecnie posh-
dn ich 1 470.000. W Chinach, nawia­
sem należy zaznaczyć nie popłaca na­
wet hodowli-! koni, gdyż tam robotnik 

jest znacznie tańszy, 
niż utrzymanie konia 

Spotykam takich ludzi 
w życiowej poniewierce, 
że prawiąc o kobiecie wSf 
mawiają: — G r u li t ' t o H e i 1 o. 

O biedni ontuzjaad, .: ' 
niewieścich cnót czciciele, 
nim poznani se.rce donny, 
upłynie wody wiele... 

Gdy wreszcie cię zrniumie, 
kobiety serce młode, 
Czas upotriy twarz zmarszczkami, 
przyprawi siwą brodę... 

Jam na to za leniwy, 
więc gwiżdżę na serduszka, 
u pana GRUNT TO SERCE, 
a u mnie — G r tt n t. t o n ó ż k a . 

Gdy patrzę na dziewczynki, 
blondynki, ety czarnuszki, 
dyskretnie wdół spozieram, 
by stwierdzić (akie nóżki. 

Od nóżek uzależniam 
mój atak, ofensywę, 
nasycam ich widokiem 

swe oczy pożądliwe 

1 (JUTÓW icHtent pi z) iKWK 
do Kundzi, czy Anielki, 
gdy nęcą mnie nóżkami, 
co mają kształt bntelkł. 

Rzeźbiona <minii- nóżka, 
nie .-lw.\ K się, nie zginie, 
u góry poszerzona, 
a cienka znów w pęrinie. 

Wieczorem kiedy tulę 
swą gtowę do poduszki, 
po mózgu mi harenją, 
cudowne nóżki... nóżki... . 

I wtedy złość mnie bierze, 
aż pięścią w łeb się wyti 
że nóżki te, ach nóżki 
są takie nieuchwytne, _*£ 

A jeśli już się uda 
uchwycić ją pochopnie, 
ta nóżka, słodka nóżka 
znienacka czasem kopnie... 

Ja zwykle w takiej chwili, 
gdy kopie mnie i bije, 
zdejmuję pantofelek 
i zdrowie nóżek piję... 

Mimo tych ujemnych wykazów statY 
stycznych zupełne usunięcie konia <y 
dotychczasowej )ego rol i . a lerns''m«ij 
poważniejsze zmniejszenie s inru ch n * j 
tego zwierzęcia jest sprawą jeszcze Mf 
dzo odległą. Ostatnio, naskutek *św«4M 
wego kryzysu, koń zajął spowrołeai I 
bardzo wielu wypadkach rmeisce s a

/2£ 
chodu. Małe przedsiębiorstwa hanoW 
we i przemysłowe chętniej posługuj*/" 
koniem, niż samochodem, który k ° s * y j i 
drogo i po k i l ku latach 

jest n'e do użytku. 
Koń zaś pociągowy może prn.cOWS< ! | « U I C 
przeciętnie 1? lat B E Z wytchnienia. 
dobnie jest w rolnictwie, które naskuWj 
niskich cen przeszło Jo ekrtensywaj 
_[GJPORLARKI. Również wojsko nie 
żegnało się ostatecznie Z koniem, 
którego wymyślono nawet 

speefałnn, r»?skę gazową. , J 
Nie zn>ka też jeszce z nvast ch'>$ 
szkapa dorożkarskn. gdyż taksówki 
mochodowe przestały już być ,złot 
intere-em". 

Wiele natomiast Z M I N N W tej dzte 
nie nastąpi prawdopodobni* wraz 
zakończeniem kryzysu gospodarczej 
klórejto koniec przestanie' przecież $ 
dvś być ty lko mrzonką ekonomista 
Wraz z ożywieniem konjunkhiry i P 
wrolem do dohrobvtu hasło molory.* 
ii przybierze na sile. 

Wtedy znów motor zagrozi kontc 
zagładą. Atol i jakgdyby d'a ironii, 
motoru nadal jeszcze będzie się W 
rzyć ,.H. P." siłą konia. 
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E PŁYTY 11 ŚPIEWEM CARUS 
Wspomnienie wdowy po słynnym tenorze. 

Rom. 

PODSŁUCHANE. 
NIEZNANE ZALETY. 

— Pan ma zamiar sprzedać swoją 
wil lę? 

— Namyśli łem się i nie sprzedam jej, 
odkąd z ogłoszenia mego agenta dowio i 
dsiałera się, jaki cud świata znajdu'-1 

się w mem reku. 

ODKRYCIE. 

— Wiesz co najbardziej niszczy pa­
mięć człowieka? 

— Tytoń, alkohol? 
— Nie. Przyjacielska pożyczka. 

P a r y ż p r o t e s t u j e . . . 
Odpowiedzialność cywilna za zamieszki uliczne. 

Podczas ostatnich rozruchów ulicz-1 państwa ma uiścić 20 proc. 
nych w Paryżu dużo prywatnych osób miasto zaś 80 prOc. 
odniosło znaczne straty: są to właścicie W tej samej wysokości odpowiedzial-
le sklepów, kiosków z książkami i pis- ność została podzielona i w 1927 roku, 
mami i t. p. W związku z tern wyłania j kiedy komuniści na znak protestu prze 
się pytanie; kto ma odpowiadać za te i ciwko straceniu Sacco i Yanzetti zde-
wszystkie szkody? 

Ź takiem pytaniem zwrócił się rad­
ca municypalny Paryża Ferranche do 
nowego prefekta policji- Po zbadaniu 
z prawnego punktu widzenia tego za­
gadnienia, władze udzieli ły następują, 
cego wyjaśnienia 

Zgodnie z istniejącemi przepisami 
prawa, odpowiedzialność za tak zwa­
ne ..ryzyko socjalne", t. j . za straty, po­
niesione wskutek 

czynów tłumu ulicznego, 
ponoszą w równych częściach państwo 
i zarząd miejski. W tych wypadkach je-
.•nak gdy będzie udowodniona nieza­
radność lub niedbalstwo • władz miej­
skich, państwo może domagać się zwro­
tu 60 proc. wypłaconych przez się 
sum W tej materji ustalony został pre­
cedens a mianowicie, po splondrowa-
niu sklepów 2-go sierpnia 1914 r. w 
clzień ogłoszenia wojny. s ad postano­
wi ł , że ty tu łem odszkodowania skarb 

molowali budynki na bulwarze SebastO-
pol. 

Tym razem jednak zarząd miasta ma 
zamiar protestować przeciwko zastoso­
waniu tego zwyczaju, *dyż twierdzi, 
że faktycznie nie miał do swego roz­
porządzenia uzbrojonej siły. wobec cze 
30 do winy bezczynności władzy 

poczuwać s'e nie może. 
W rezultacie miasto będzie nalegało na 
ścisłe zastosowanie prawa 0 podziw w 
równej mierze odpowiedzialności za l 
szkody i straty prywatnych osób. Dotąd 
niewiadomo, jak będzie rozstrzygnięta 
ta kwest ja, poszkodowani jednak nie 
ucierpią gdyż dostaną odszkodowanie 
7 e specjalnego funduszu, stworzonego 
przez rząd i kasę miejską po połowie, 
orzyczem władze później się między so­
bą porachują, gdv zapadnie w tej spra­
wie ostateczna decyzja. 

J . K. 

Płyty gramofonowe, na których 
uwieczniono głos najlepszego tenora 
świata Henryka Caruso wówczas, gdy 
sztuka gramofonowa stała • feszćzc bar 
dzo nisko, zostały obecnie poddane ćie 
kawemu procesowi, który odtwarza 
pierwotny głos z nowym akompania­
mentem orkicstralnym. Prace idące 
w tym kierunku 

trwały 12 lat 
i dopiero obecnie zostały uwieńczone 
naprawdę dodatnim rezultatem. 

Nowe płyty odznaczają sie cudowną 
doskonałością. Jeśli zamkniemy oczy 
wydaje się nam, że śpiewak znajduje 
się przed nami. Trudno tutaj przedsta 
wiać, na czem polega nowa metodą, 
gdyż wymagałoby to długich i nudnych 
mformacyj technicznych: należy jed­
nak przynajmniej zauważyć, że świad 
czy ona o niezwykłej zaiste wynalaz­
czości ludzkiej. 

W związku z ukazaniem się tych no 
wych płyt zamieściła wdowa po znako 
mitym śpiewaku p. Dorota Caruso w jed 
nem z pism zagranicznych następujące 
wspomnienie: „Nadawanie głosu do gra 
mofonu było dawniej sprawą dość 
uciążliwą. Caruso, musiał czasem cały 
dzień spędzić bez jedzenia, ponieważ ni 
gdy 

nie mógł jeść przed śpiewaniem. 
Ody ukończyło się nadawanie głosu, 

odczuwał straszliwy głód... Jak dobrze 
przypominam sobie te dni... Studjo. bv 
ła to obszerna ubikacja, zawierająca tyl 
ko amfiteatralne wznoszące się ławki 
drewniane po jednej stronie, a po dru­

giej — budkę, przypominającą kablrfi 
lefoniczna. z której wynurzał się Ą 
rat odbiorczy. Poza operatorem nikofl 
nie wolno było"""Wchodzić do kabla 
Raz udało się mojej'córeczce Glorji.4 
czącej wówczas zaledwie 3 latka. [jł 
spostrzeżenie dostać się tam i spedj 
tam 10 minut, zanim jej nie odkryto 

Orkiestra ulokowana była na 
kach- a instrumenty odpowiednia 
dzielone. Na znak dyrygenta z;><-2 

ła orkiestra i śpiewak. Zdjęc !o ' 3 1 

10 minut. Następnie 
odgrywano płyt', 

W razie najmniejszego błędu zdje<l 
powtarzano nieraz po kilkanaście J 
zy. W studjo musiała naturalnie pafl; 
wać idealna cisza, gdyż każdy ob-
ton był tak samo zdejmowany j ; ^ 
zyka lub śpiew. Gdyby dyrygent za* 
leścił nutami lub skrzypek opuścił sn| 
czek, płyta poszłaby na marne.. ™ 
raz spędzaliśmy cały dzień w studio 
do wieczora kończono • 

zaledwie dwie pleśni. 

Nawet gdyby płyty sie udały. ror# 
nie kopij trwało dwa dni. Posyłano fl 
nam potem, a dopiero wówczas. 
mąż stwierdził, że udały się. dawał P 
zwolenie na ich rozpowszechnianie 

*otia prez 
Jzeleclało 

1 0 w y s p y 
Pod a 111 

ileż ułatwień i udoskonaleń poczvJJi 
no obecnie w technice nakręcania P*D 
gramofonowych. Mąż mój wprawd*] 
tego już nie dożył,' lecz mimo to 
jego jaśnieć będzie zawsze w króle l 
skim blasku". 
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Pomarańcze w angielskim parlamencie 
Upstrzona podłoga w sali posiedzeń. 

Podczas jednego z ostatnich posie­
dzeń parlamentu angielskiego, które 
trwało 23 godziny, nad ranem zabra­
kło w bufecie izby gmin pomarańcz. 
Jak się okazuje, w parlamencie angiel­
skim panuje zdawiendawna zwyczaj 

zwalczania zmęczenia i senności 
podczas nocnych posiedzeń przez ssa­
nie tego południowego owocu. Już 
przed osiemdziesięciu laty po każdem 
takiem posiedzeniu służba parlamentar 
na miała niemało pracy ze zgarnianiem 
skórek pomarańczowych, któreml usła 
na była cała podłoga sali posiedzeń. 

Zdarzało się, zwłaszcza podczas dłu 

gich i nużących rozpraw budżetowym 
że nietylko sennj słuchacze ssali P£ 
marańcze, aby się nie zdrzemnąć. * j 
nawet pewnego dnia, a raczej nocJ^ 
kanclerz skarbu, zmuszony do dłuS1^ 
wyjaśnień budżetowych, wyjął z ^ 
szeni pomarańczę « NR/PN-wninc od c 

su do czasu swą 
zając w ten sposób 
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Rerłalttor aaczelnw Franriczalc PrObfi*, Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w IMń Piotrkowska 191 (żwirki dawniej SUSI* 2> 

swe gardło zmęczone. 
Przykład lorda kanclerza okazał ~ PRYWATO 

zaraźliwy 1 od tego czasu inni ta ^ R . 2 9 : W 

mówcy przykładali sobie podczas tn JDANIU 9-0 

przydługich do ust pomarańcze. 5*'ski W ż fl*ĘL ZŁOTY 

J!;;2.* marka 
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